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Kraków, 25 lutego. 

Jeżeli urzędowy komunikat rosyjski 
w sprawie bułgarskiej, ogłoszony w Pra- 
wit Wiestn. miał zadanie, rozjaśnić, co 
w znanych tylko ogólnikowo „propozy- 
Cyach“ rosyjskich było niejasnem, i u- 
Spokoić słusznie zaniepokojoną opinię — 
to można mu oddać tę sprawiedliwość, 
że celu tego całkowicie — chybił. Ni- 
czego nie wyjaśnił, opinii nie uspokoił, 
a szórstką swą formą dowodzi tylko wiel- 
kiego rozdrażnienia, jakie panuje w urzę- 
dowych kołach Petersburga. Dowiadujemy 
Się z owego artykułu, co już wiedziano 
awno, że Rosya uważa rządy ks. Fer- 
dynanda w Bułgaryi za nielegalne — do- 
Wiądujemy się, co od kilku dni wiadomo, 
8 propozycye rosyjskie zmierzają do te- 
80, żeby mocarstwa oświadczyły, iż rzą- 
dy te nielegalnemi uznają — i że te 0- 
wiadczenia zwrócone być mają do Tur- 
Cyi w tym celu, aby sułtana skłonić do 
Zawiadomienia ze swej strony Bułgarów, 
„że osoba, która obecnie nosi tytuł 
księcia, nie jest prawnym rządcą Bułga- 
Tyi, ale zrabowała władzę.“ Ozy taka 
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dosadna forma, w urzędowym arty- 
Eute" nieco zadziwiająca, wywrze wpływ 


agodzący tak na ową „osobę* jak i na 
bułgarów, którzy tę „osobę“ wolnemi 
głosami swych reprezentantów osadzili na 
książęcej stolicy — można powątpiewać. 

czem jednak urzędowy autor owego 
komunikatu zapewne sam nie wątpi, to 
że ta szorstka forma jego z pewnością 
nie wywrze dobrego wrażenia także i po 
2a Bułgaryą, i słusznie obudzi podejrze- 
nie, że pewien dość wysoki stopień roz- 
drażnienia bierze w Petersburgu górę nad 
spokojną, chłodną rozwagą. 

Komunikat oświadcza dalej, że rząd ro- 
Byjski „nie przesądzając przyszłości“ nie 
ma powodu taić sposobu postępowania, 
którego trzymać się zamierza w Bułga- 
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ryi, „jeżeli będą usunięte powody, które 
utrwalają przesilenie.* Po tej zapowiedzi 
wyjaśnienia zamierzonego sposobu postę- 
powania z Bułgarją, dopiero się niczego 
nie dowiadujemy, prócz ogólnikowych fra- 
zesów, z któremi zarówno sama treść ko- 
munikatu, jak i dotychczasowe postępo- 
wanie Rosyi w rażącej zostają sprze- 
czności. 

Dowiadujemy się tedy, że Rosya w 
wewnętrzne spory Bułgaryi wdawać 
się nie myśli — a czemże, jeżeli nie wy- 
woływaniem sporów takich, wdawaniem się 
w nie i wyzyskiwaniem ich na rzecz 
swojego wpływu, było całe dotychczaso- 
we postępowanie Rosyi w Bułgaryi? Dość 
przypomnieć historyę z Kaulbarsem | Ro- 
sya nie chce naruszać autonomii Bułga- 
ryi — ale czemże, jeżeli nie wielkiem 
naruszeniem autonomii Bułgaryi był z 
poduszczenia Rosyi dokonany zamach na 
ks. Aleksandra i pozbycie go się z kra- 
ju? — czem jeżeli nie zamachem na au- 
tonomię jest teraz żądanie, aby „oddalić“ 
wolnemi głosami wybranego „uzurpato- 
ra*? Dalej przyrzeka łaskawie i wspania- 
łomyślnie, że Rosya gotową jest... zapo- 
mnieć i wybaczyć przeszłość, a „SZCZ e- 
re uznanie błędów“ już będzie dla 
Rosyi dowodem zwrotu ku lepszemu. Ro- 
sya przemawia tutaj tonem jak gdyby 
władcy, który może karać, nagradzać, 
amnestyonować, przemawia w sposób 
taki, jak gdyby Rosya już rządziła w Buł- 
garyi, i mogła ułaskawiać tych, eo prze- 
ciw niej wykroczyli. 

Wreszcie oświadczając, iż skutkiem po- 
wyższych uwag Rosya usuwa od siebie 
stanowczo myśl użycia siły w Bułgaryi, 
kończy ponownem zapewnieniem, że „aż 
do oddalenia uzurpatora będzie obe- 
cny stan rzeczy nifprawnym uzuawać.* 

Co do najważniejszego pytania: kto ma 
ewentualnem użyciem siły nadać moc 
praktyczną zamierzonemu oświadczeniu 
dyplomatycznemu, jeżeli ks. Ferdynand 
sam nie ułegnie i ustąpić nie zechce? a 
dalej co się ma stać, jeżeli książe Bułgar- 
ski czy to dobrowolnie ustąpi, czy też 
usuniętym zostanie — na to główne py- 
tanie urzędowy głos rosyjski nie daje 
odpowiedzi, a w tych pytaniach tkwi cała 
trudność sprawy. I właśnie okoliczność, 
że te punkta najtrudniejsze pozostały bez 
odpowiedzi — przedłużu i zaostrza nie- 
pewność ogólną i zaniepokojenie. W czem 
i w kim Rosya pokłada nadzieję usunię- 
cia ks. Ferdynanda? Skoro się to nie ma 
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stać siłą z zewnątrz, to chyba wewnętrz- 
nemi rozruchami i zdradą, jak się to stało 
z ks. Aleksandrem; a takiemu nieustan- 
nemu podżeganiu rozruchów, mocarstwa 
interesowane nie mogą obojętnie się przy- 
patrywać. I kto ma po usumiętym w ten 
sposób księciu objąć rządyt Oczywi- 
ście tylko taki kandydat, któryby da- 
wał Rosyi rękojmię, iż jej wpływ, a ra- 
czej jej rządy w Bułgaryi przywróci, u- 
trwali i rozszerzy. Takiego zaś nie potwier- 
dzą mocarstwa... 

Oto powody, dla których rosyjski ko- 
munikat urzędowy nie uchylił ani nie 
osłabił zaniepokojenia. Powszechnie też 
stwierdzają, że rozpoczęte rokowania po- 
wodzenia mieć nie mogą, że mogą co 
najwyżej przesilenie jeszcze przeciągać, 
bo otwierają pole do dalszych roko- 
wań, dalszych zapytywań i odpowiedzi, 
ale też z pewnością i dalszych zawikłań. 
Nieznośny stan niepewności będzie tylko 
przedłużony. 

ZZOZ W EO 


Korespondencya „Nowej Raforny 


Warszawa, 19 lutego. 

(M.) Muzyka taneczna ucichła już. rozbawione 
społeczeństwo znowu zacznie biadać i lamento- 
wać na ciężkie czasy, a może rozgrzane zapałem 
karnawałowym podwoi energię w wynajdywaniu 
środków zaradczych i niezmordowane „w białych 
mazurach* pokaże równą wytrwałość w pokony- 
waniu przeszkód, coraz częściej stawianych na 
drodze publicznej pracy. 

Nie należę do tych nocnych puhaczów, któ- 
rych każdy hołupiec do wylania żółci doprowa- 
dza, wiem aż nadto dobrze, że żadne pokolenie 
nie jest w stanie wyżyć li tylko łzami i pracą 
i dla tego cieszyło mnie to szybkie tętno naszych 
zabaw publicznych i prywatnych. Bawiono się 
skromnie a ochoczo, bale korporacyjne ndawały 
się jak nigdy, a oprócz paru zbyt kosztownych 
ekscosów, w sferze specyałnia «zbytek uprawiają- 
cej, ogólny ton zabaw był zastosowany do tru- 
dniejszych warunków ekonomicznych. 

Post jest tradycyjnie przeznaczony na kon- 
certy, odczyty i walne posiedzenia wszelakich in- 
stytucyi. Najeiekawszem było zebranie reprezen- 
tantów „Warszawskiej kasy pożyczkowej przemy- 
słowców.* Założona w ostatniej dobie prakty- 
cznego zwrotu w kraju, rozrosła się potężnie i 
jest dzisiaj perłą wśród zakładów finansowych. 
Oparta na solidarności uczestników, rządzona au- 
tonomicznie, odbija w sobia nasze stosunki han- 
dlowo-przemysłowo-rzemieślnicze z  wszystkiemi 
zaletami i wadami. Zasada, że w tego rodzaju 
sprawach zbyt długie pozostawanie u steru je- 
dnych i tych samych osób wpływa szkodliwie, 
znalazła najlepsze poparcie w dziejach kasy. — 
Przed paru laty błędne i jednostronne zapatry- 
wania na kierunek interesów wywołały liczne 
protesty tak ze strony interesowanych jak i pra- 


Niedziela 26 Lutego 1888. 
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sy. Zarząd wyrzucił naprzód bezprawnie z ty- 
tułu instytucyi wyraz „i rękodzielników,* w na- 
stępnie starano się powoli przetworzyć ją na 
wielki bank kredytowy dla znaczniejszych 1bry- 
kantów, kupców i bankierów, co jakkolwiek fi- 
namsowo korzystne, odbiegało od pierwotnego 1 
zasadniczego celu stowarzyszenia, aby drobnym 
przemysłowcom i rzemieślnikom ułatwić kredyt 
wekslowy. a zarazem dregą wyborów i reprezen- 
tacyi, zmuszać surowe jeszcze u nas sfery pra- 
cujące do obeznawania się z obrotami pienięż- 
nemi z uczciwem a celowi odpowiedniem za- 
wiadywaniem publicznych instytucyi. 

W roku zaprzeszłym powołano na prezesa za- 
rządu p. Aleksandra Te mle ra, współwłaściciela 
jednej z największych na świecie garbarni, od- 
znaczającego się snmiennością i ścisłością w wy- 
konywaniu powierzanych sobie czynności. — Ze 
sprawozdania odczytanego na posiedzeniu widać 
obfitą w skutki działalność nowego prezesa. — 
Obrót roczny 8.500.000 rubli, przeciętna wyso- 
kość pożyczek 315 rubli, weksli na wysokość od 
100 rubli do 200 zdyskontowano 3495, najwyż- 
szych na 4000 rubli tylko 45, kiedy poprzednio 
liczba małych kredytów była znacznie szczuplej- 
sza, a wielkie kredyta pochłaniały fundusze kasy, 
Szkoda nieodżałowana, że p. Temier. ustąpił ze 
stanowiska, miejsce jego zajął p. Szlenker Ka- 
rol, człowiek równie dobrych chęci i nezciwy. 
Reforma p. Temlera ma tem większe znacze- 
nie dzisiaj, kiedy oddział Banku państwa (dawny 
puk, Polski) odmówił przyjmowania małych 
weksli. 


Z kas prowineyonalnych, wzorowanych na war- 
szawskiej, najlepiej rozwijają się lubelska (blisko 
(400.000 rs obrotu), kielecka i radomska. Cha- 
rakterystyczne jest sprawozdanie podobnej kasy 
w powiatowem miasteczku Grójeu. Nie protesto- 
wano wcale weksli włościańskich, najmniejszy 
procent niewypłacalności wypadł na mieszcząn, 
kupców i rzemieślników, większy na żydów, naj- 
większy na obywatelstwo wiejskie. 

ZDaczniejsze obroty finansowe wykonywają : 
Bank handlowy, Towarzystwo wzajemnego kre- 
dytu i Bank dyskontowy — a oczywiście i bo- 
gaci prywatni bankierzy warszawscy. 

Bank handlowy, znakomicie administrowany 
przez byłego astronoma w warszawskiem obser- 
watoryum Karola Deikego, posiada filię w Pe- 


teraburgu. Dotychczasowe bilanse tutejszego od- 
działu wynosiły.od 7 de il miifógów rubli. 
Ramy korespondencyi nie pozwałają mi wda- 


wać się w szczegóły tych pożytecznych a nasze- 
mi środkami powstałych instytucyj, to tylko do- 
dam, że 4 przytrafiające się gdzieindziej u- 
padki banków i towarzystw kredytowych nam są 
zupełnie nieznane. Obroty pioniężne mimo pe- 
wnej stagnacyi, 8 pomyślne, a uczciwość zarzą- 
dów nieposzlakowana. 

Urządzona staraniem Muzeum przemysłu i rol- 
nietwa wystawa tkacka, przedstawia się dosyć 
okazale, mimo że najznaczniejsze siły wytwórcze 
nie stanęły do popisu. Ładne korty i aksamity, 
wzorzyste plusze, delikatne jedwabie i trwałością 
dorównywające angielskim sukna z Pilicy i Ka- 
lisza, obok doskonałych płócien i trykotaży, po- 
zwalają spokojniej patrzeć w przyszłość naszego 
rzemysłu. 4 + 

Sala wyrobów włościańskich korzystne robi 


wrażenie, zaczynają się i po wsiach ruszać do 
korzystnej pracy. Dobrze zrobił komitet dając 
okazy dawnego tkactwa. Pokazują one, że grunt 
był u nas przygotowany do dzisiejszego rozrostu 
tej gałęzi przemysłu. Pasy lite, złote i srebrne, 
makaty słuckie, tkaniny z Grodna i Białej, od- 
znaczają się wytwornym smakiem i starannością 
wyrobu. 

Mnożą się jak grzyby po deszczu sprawy o 
nadużycia przy poborze wojskowym, przyczyną 
główną jest niechęć ogólna do służby w mundu- 
rze. O dawnych ciężkich warunkach służby nie 
ma wprawdzie dzisiaj mowy i nie łatwo by się 
kto narażał na ciężką odpowiedzialność za uchy- 
lanie się od poboru, gdyby popisowi mieli na- 
dzieję odbycia służby wojskowej w kraju. Lecz 
wiadomo wszystkim , że wszystkich wziętych do 
wojska z Królestwa wysyłają do najdalszych gu- 
bernij Rosyi azyatyckiej i to zmusza posiadają- 
cych środki materyalne do nieraz bardzo zrę- 
cznego przeknpywania komisy. 

W warszawskim sądzie okręgowym prezes 
Iwanow wniósł na posiedzeniu administracyjnem 
projekt wywieszenia w salach i korytarzach gma- 
chu tabliczek z zakazem mówienia pe 
polsku. Na ten raz świetny pomysł p. Iwano- 
wa upadł. 
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Wiedeń, 24 lutego. 


Jak już telegraficznie wam doniosłem, rozpo- 
czął się dziś proces przeciw dr. Karolowi Zivny, 
redaktorowi tygodnika Parlamenłar — o  zbro- 
dnię stanu. Akt oskarżenia przesyłam wam w ca- 
łości. Dokument to ze wszech miar ciekawy. — 
Uprzedzam, że w nim nic nie zmieniłem, że za- 
tem nosi on wiernie zachowaną cechę aktów te- 
go rodzaju. Opiewa on jak następuje : 

Prokuratorya państwowa w Wiedniu podnosi 
przeciwko dr. Karolowi Zivny'emu, urodzone- 
mu w Loszicach na Morawii, mającemu 29 lat, 
religii greeko-oryentalnej, żonatemu, wydawcy i 
odpowiedzialnemu redaktorowi Parlamentira, do- 
tychezas nieposzlakowanemu — oskarżenie, że 
tenże w czasie od połowy lipca 1887 do 24 gru- 
dnia 1887 tu w Wiedniu przez umieszczenie 
dziewięciu poszlakowanych , przez siebie napisa- 
nych artykułów w Parlamentir, i przez to, że 
inne dziesięć artykułów jako redaktor odpowie- 
dzialny czytał i podał do druku, przez drukowa- 
ne pisma wzywał, sachęcał i pobudzić usiło- 
wał. do czynów, które obliczone były na 
sprowadzenie lub powiększenie niebezpieczeństwa 
dla państwa z zewnątrz, chociaż ta dziaialność 
pozostała bez związku z inuem zbrodniczem 
przedsiębiorstwem i bez skutku. Wymieniony po- 
pełnił przez to zbrodnię stanu wedle $. 58 c. 

Powody: 

Notorycznym jest faktem, a dlatego oskarżenie 
nie potrzebuje się szeroko rozwodzić, że w dru- 
giej połowie bieżącego stulecia kwestya narodo- 
wościowa. postawiona na porządek dzienny, pora- 
szyła silnie i obudziła kwestyę równouprawnie- 
pia i konsolidacyi poszczególnych uarodowości 
Europy, pomiędzy temi i ludów słowiańskiego 
pochodzenia, których kilka plemion zamieszkuje 
naszą wspólną ojczyznę. 

Jak długo ruch ten obraca się w obrębie gra- 
nic prawa, poręczonego artykułem 19 zasadni- 


Palszerze historyi polskiej. 


I. 
(Niemcy.) 


Przeświadczenie o niezrównanej potędze nie- 
mieckiej rozpowszechniło się już tak dalece po 
całej Europie, że wszelkie powątpiewania, lub 
niedowierzania pod tym względem wywołują tyl- 
ko uśmiech politowania, albo w najlepszym Ta- 
zie lekceważące wzruszanie ramionami, identy- 
czne z przysłowiem:; ne sutor ultra crepidam. 
A że nie ma NIĆ gorszęgo j straszniejszego na 
Świecie jak taki teroryzm opinii publicznej, więc 
każdy, chociażby najzawiętszy sceptyk, uchyla 
kornie czoła przed głosem ogółu i wierzy, chcąc 
nie chcąc, w nieomylność księcia Bismarka, w 
doskonałość dział Kruppa, bohaterstwo pomor- 
skich gronadyerów i prawdomowność Norddeut- 
scherki, W obec tego wszystkie wspomnienia o 
klęsce pod Valmy, o Jenajskiej katastrofie, o 
haniebnych kupitulacyach twierdz i generałów 
prnskich w roku 1806, usuwają SIę w krain 
marzeń młodzieńczych i fantastycznych legend, 
o których prawdziwości rowątpiewać zaczyna 
„nowożytny historyk“ i „trzeźwy“ mąż stanu, 
Jak powątpiewa słusznie o heroizmie Horacyusza 
Coclesa lub Mucyusza Scewoli. A 

W parze z tą głęboką wiarą w mẹztwo nie- 
zrównane żelaznych batalionów pruskich idzie 
przeświadczenie o nieskończonej wyższości kul- 
tury niemieckiej. Niemiecki przemysł, niemiec- 
kie rolnictwo, niemiecki handel, niemiecka nau- 
a wreszcie nie mają równych sobie, tak powia- 
ają Niemey, no, a jeżeli oni tak mówią, to mu- 
8i być prawda, powtarzamy, i z tym fatalizmem, 
właściwym słowiańskiej naturze, pochylamy zno- 
wu czoła przed tą niedoścignioną potęgą, która 
Nas, dzięki naszej także specyficznie słowiańskiej 


ŻE IIIo 


Ale nie o to nam idzie! Dalecyod wyzywania Í tych faktów z historyi polskiej u uczonych nie- 
opinii publicznej, nie chcemy się spierać o wyż-| mie ckich. 


szość karabinów pruskich nad francuskiemi, hi- 
szpańskiemi lub rosyjskiemi, ani dowodzić, że p. 
Floquet lub p. Canovas de Castillo, jest bystrzej- 
szym politykiem od ks. Bismarka, pragniemy 
tylko przypatrzeć się bliżej owej tyle u nas sła- 
wionej uczoności i gruntowności niemieckiej, o 
ile ona spraw polskich dotyczy. 

Nauka niemiecka: zdobyła sobie rzeczywiście 
zasłużone w znacznej części uznanie w całej 
Europie. Ale jeżeli u innych narodów , obok u- 
zasadnionego szacunku dła uczonych niemieckich, 
utrzymała się pewna samodzielność sądu i kry- 
tyczna rozwaga, u nas przeciwnie przyjmuje się 
każdą niemal książkę niemiecką z bezwzględnem 
zaufaniem i podpisuje się także niemal bez restryk- 
cyi każde zdanie przez uczonego Niemca wypowie- 
dziane. Doszło już do tego, Że książka szkolna, 
chociażby licha i nieudolnie przełożona, zyskuje 
dlatego aprobatę, że jest z niemieckiego na pol- 
skie tłómaczona. 

Ten brak sądu i krytyki nigdzie nie jest tak 
szkodliwym jak na polu badań historycznych. 
Ufni w swoją rzekomą nieomylność, przeświad- 


ę|czeni o naszej potulności, wydają „uczeni“ histo- 


rycy niemieccy najpotworniejsze sądy o naszej 
przeszłości, przedstawiają nas jako naród nie- 
dojrzały, do nierządu skłonny i pozbawiony 
wszelkich zdolności politycznych, w czem zre- 
sztą, mówiąc nawiasem, my sami im usilnie do- 
pomagamy, podnosząc co chwila najbardziej u- 
jemne strony charakteru narodowego i malując 
w czarnych barwach własne nasze dzieje. Do 
czego ten hyperkrytycyzm historyczny do- 
prowadzi, wiadomo ; jaka jest jego podstawa na- 
ukowa, o tem kiedyjndziej pomówimy, na razie 
chodzi nam o sądy historyków niemieckich. Ka- 
żdy, chociaż powierzchownie tylko z historyą ob- 
znajomiony, przyzna nam, Że, aby wydać sąd o 
jakiejś epoce, potrzeba konięcznie znać dokładnie 
fakta, na których sąd ten się opiera. W przeci- 


ślamazarności, wyparła z nad Łaby ku Wiśle, tak, wnym razie orzeczenie, na falszywych oparte 


Jak dziś wyrzuca z nad Warty, Wisły i Odry bea | 


u brzegom Dniepru i stepom nadkaspijskim. 


prernissach , musi do mylnych prowadzić a wnio- 
sków. Przypatrzmy się więc, jaka jest znajomość 


(to majznakomitszy dziś bezwątpienia znawca 
historyi polskiej pomiędzy Niemcami, nie licząc 
prof. Roepella, jest wrocławski prof. Caro. 
Przed laty 26 napisał on książkę o elekcyi Zy- 
gimunia IIt), w której Anna Jagiellonka figuru- 
je jako córka bezdzietnego Zygmunta 
Augusta?) bona Sforza jako jego żona’), 
a młody Stanisław Żółkiewski jako wojewo- 
da ruski*%) chociaż nigdy nim nie był. Inny 
pisarz, prawda, że mniej znany, utrzymuje, że 
cała rodzina Michała QGlińskiego, była nie- 
miecką pod względem wykształcenia i przeko- 
nań). Błędy te, nie tyle może zasadnicze co 
świadczące o niedbalstwie uczonych niemieckich 
i dziwnie lekkomyślnem i lekceważącem trakto- 
waniu przedmiotu, mają ten zły skutek, że prze- 
noszą się następnie do wszystkich popularnie pi- 
sanych książek niemieckich i szerzą pomiędzy 
publicznością eałkiem mylne 0 stosunkach na- 
szych pojęcia. Co więcej, pisarz, nie dbający o 
prawdziwość, chociażby mniej ważnego faktu hi- 
storycznego , nie będzie również zbyt troskliwym 
o prawdę tam, gdzie stosunków wewnętrznych 
dotyka. Że tak jest rzeczywiście, że uczeni 
niemieccy nie tyłko pod względem zdarzeń dzie- 
jowych ale i instytucyj narodowych zupełnie błę- 
dne mają o nas wyobrażenia, pouczą następują 
ca przykłady. Edward Mayer, który wydał a- 
kta dyplomatyczne o dwukrotnem poselstwie Pa- 
włowskiego, biskupa ołomunieckiego do Polski*), 
tak przedstawia nasz sejm elekcyjny: Do wybo- 
ru (króla) są uprawnieni wszyscy senatorowie, 
posłowie, delegaci miast. Posłowie byli przedsta- 
wicielami stanu rycerskiego i każde województwo 


1) Das Interregnum Polens im J. 1587 Gotha 
1861. 

3) Str. 54. — 5, Str. 88. — 4) Str. 41. 

5) H. Stern. Russlands Revolutionen, Unsere 
Zeit — z r. 1888 (Zweites Hft.) 

5) Des Olmiitzer Bischofs Stauislans Pawłowski 
Gesaudtschaftsreisen nach Polen ete. 1861. 
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wysyłało dwóch posłów do sejmu1). Wszystko IE kandydata, ogólnie Piastem zwane- 


to jest mylne, bo króla nie wybierali tylko po- 
słowie z senatorami : pełnomoenikami miast, 
lecz cała szlachta, viritim, jak się wyrażano na- 
tenczas, a liczba posłów wojewódzkich wcale nie 
była oznaczona Zdarzały się wypadki, gdzie wo- 
jewództwo jedno wybierało raz 7 to znów 12 
posłów i pod tym względem panowała dziwna u 
nas dowolność. 

Mógłby jednakże kto zarzucić, że drugorzę- 
dny historyk w rodzaja Mayera nie daje miary 
naukowej wartości  dziejopisarzy niemieckich 
Na to odpowiemy przykładem innym. Oto naj- 
znakomitszy z znakomitych historyków niemiec- 
kich, niedawno zgasły Leopold Ranke, w gło- 
śnem swojem dziele o papieżach, tłómaczonem 
na wszystkie niemal języki europejskie, opowia- 
da jako rzecz pewną, że biskupi ruscy wscho- 
dniego obrządku wtedy dopiero przystąpili do 
unii brzeskiej, kiedy im zagrożono wydaleniem 
z senatu polskiego?), podczas gdy wiadomo każ- 
demu, że ani władycy dyzuniecy, ani biskupi 
unieccy w senacie naszym wcale nie zasiadali. 
Błąd to na pozór małoznaczący , a jednak jak ła- 
two może posłużyć niechętnym dla nas pisarzom 
do przedstawienia unii brzeskiej w bengalskiem 
oświetleniu strasznego prześladowania religijnego! 
Na takich gruntownych dziełach o historyi 
polskiej, budują następnie popularni pisarze swo: 
je wywody i poglądy na dzieje nasze. Przed kil- 
kunastu laty wyszła w Berlinie historya nowoży- 
tna w szóstem wydaniu’), a więc musia- 
ła być chyba książką rozpowszechnioną i cepioną. 
I cóż tam czytamy o historyi polskiej? Oto, że 
Katarzyna Jagiellonka była córką Zy- 
gmunta Augusta, a Michał Korybut 
Wiśniowiecki pochodził z dynastji 
Piastów. Gruntowny historyk niemiecki 
czytał gdzieś zapewne, że szlachta wybrała na- 


3 Str SJ 

2) Ranke: Die rómischen Pfpste ete. VII Anf. 
Leipzig 1878, p. 476. 

8) Wernecke: Geschichte des neueren Zeit. Ber- 
lin 18738. VI tom. 


go i to wystarczało mu, aby z syna Jeremiego 
Wiśniowieckiego, zrobić w prostej linii potom- 
Każimierza Wielkiego! Oóżby powiedzieli uczeni 
niemieccy , gdyby jaki historyk polski F'rydery- 
ka Barbarossę wywodził od Karola Wielkiego ? 
Czyżby nie krzyczazo wtedy w niebogłosy na 
ignorancyę polską i lenistwo słowiańskie, które 
sobie nawet rudymentów historycznych przyswoić 
nie zdoła? czyżby nie obrzucono przy tej sposo- 
bności błotem naszych dziejów , kończąc senten- 
cyą moralną, że naród gruby i nieucywilizowany 
a anarchiczny przytem, upaść musiał i upaść był 
powinien ? 

Ale nie koniec na tam. Leopold Banke, ten 
sam, o którym wspomnieliśmy, zaczął pisać przy 
końcu życia swego historyę powszechną?), dzieło 
z wielu względów znakomite, a co do poglądów 
ogólnych i sztuki dziejopisarskiej niemal jedyne 
w swoim rodzajn. Starość i choroba jednak rzu- 
ciły go w toku pracy na łoże boleści i nie do- 
zwoliły dokonać wielkiego przedsięwzięcia. Qzu- 
jąc zbliżający się kres życia, podwoił sędziwy hi- 
storyk swoje usiłowania, gdy ręka spracowana 
odmówiła posłuszeństwa, wyręczał się obcą, ale 
przy końcu VII tomu opuściły go siły żywotne. 
Złamany cierpieniami urwał na str. 190 a osta- 
tnie słowa jego były: inter tormenta Ęseripsi, 
pisałem wśród bólów niewypowiedzianych. Po 
zmarłym, co jak żołnierz na posterunku do o- 
statniej wytrwał chwili, pozostały liczne zapiski 
i szkico, z których młodsi uczeni niemieccy uło- 
żyli drugą część tomu VII: i tom VIII a nastę- 
pnie i IX wydać zamierzają. Świętym obowiąz- 
kiem tych panów (dr. Alfred Dove i dr. Winter) 
było naturalnie uzupełnić rękopis Rankego tak, 
aby to dzieło pośmiertne nie ubliżało pamięci 
znakomitego dziejopisarza. 

(D. e. n. 


Dr. August Sokołowski. 


1) Weltgeschichte von Leopold v. Ranke I. — 
VIH. Ostatni tom ukazał się w r. 1887. 
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czych ustaw państwowych, każdemu plemieniu, 
bez względu na jego język lub pochodzenie, jest 
Qa zupełnie legalnym, a nikt rządowi nie może 
uczynić zarzutu, że ściśle tego postanowienia za- 
sadniczych ustaw państwowych nie przestrzegał. 

Atoli ruch przez kwestyę narodowościową do 
życia pobudzony wydał także i przywiódł do 
dojrzałości owoce, których potężny wpływ na lo- 
sy i przyszłość naszej ojczyzny austryackiej nie 
może i nie powinien być przeoczonym, ponieważ 
one powyżej oznaczoną granicę przerosły i mie- 
szczą w sobie niebezpieczeństwa, których uchyle- 
nie powinno być obowiązkiem dla każdego pa- 
tryoty, który gorąco i lojalnie kocha ojezyznę i 
dom cesarski. 

Owocem takim jest panslawizm. 

Akt oskarżenia mógłby zresztą przy notory- 
eznem znaczeniu tego hasła oszczędzić sobie ob- 
jaśniania tegoż, mniemając, że swe zadanie 
spełnia w zupełności, jeśli tylko stwierdzi, że 
panslawizm jest uosobioną ideą narodowego, kul- 
turnego i politycznego zjednoczenia wszystkich 
Słowian w Austryi i po za jej obrębem, i że je- 
dno stronnictwo pomiędzy Słowianami Austryi 
dąży do przeprowadzenia narodowej unii z spół- 
plemiennikami po za obrębem Austryi pod zwierz- 
chnietwem narodu rosyjskiego, że przez to połą- 
czenie spodziewa się urzeczywistnienie idei pan- 
glawistycznej przeprowadzić. Rewolucyjny cel te- 
go stronnictwa ma być naprzód przez tak zwa- 
ny literacki panslawizm , jako też przez usunię- 
cie różnicy religijnej pomiędzy narodowościami 
słowiańskiemi osiągniętym. 

Literacki pansławizm chce przygotować niero- 
syjskich Słowian dla wielkiego państwa przyszło- 
ści, wmawiając w nich potrzebę nauki języka 
rosyjskiego, jako rzekomo najwłaściwszej nauko- 
wej i kulturnej mowy. 

Te to śmielsze i otwarciej objawiające się 
dążenia panslawistycznych agitatorów zmierzają 
wręcz do sprowadzenia groźnego niebezpieczeń - 
stwa dla państwa, zwłaszcza w dzisiejszym czasie 
i wobee istniejącej międzynarodowej konstelacji 
politycznej, co też bywa w zagranicznych orga- 
nach w sposób dla nas wielce pouczający i o- 
twarcie omawianem i tworzy niezbity dowód, że 
panslawizm w obrębie naszych granie we wszyst- 
kich swych formach i usiłowaniach jest zdradą 
stanu. 


Jednym z tych agitatorów niebezpiecznego dla 
państwa stronnictwa panslawistycznego jest oskar- 
żony dr. Karol Zivny a środkiem agitaeyi, któ- 
rym się posłngiwał, jest redagowany przez niego 
Parlamentar. 

Przez tę ogólną charakterystykę jest cel za- 
mierzony przez oskarżonego, jako też i stano- 
wisko jego pisma wyjaśnione, tak samo też i ar- 
tykuły przez niego pisane lub do druku poda- 
wane. 

Wprawdzie znajdują się w tych artykułach 
miejsca, gdzie ostateczne polityczne cele są wręcz 
zaprzeczone i gdzie piszący kładzie nacisk na 
lojalne austryacko-polityczne uczucia. 

Przez to jednak nie da się oskarżenie obała- 
mucić. 

Agitacye przedsięwzięte dla osiągnięcia nie- 
bezpiecznych dla państwa zasad muszą być pro- 
wadzone powoli i przezornie. 

Takie niebezpieczne i karygodne zadanie miał 
Parlamentir. Spełniał on je zwolna, ale bez 
przerwy, mając zawsze na oku cel ostateczny, 
przygotowywać pole dla przyszłego, wszystkie na- 
rody słowiańskie obejmującego państwa, 

Kierownik i redaktor tego pisma mniemał atoli, 
że najlepiej spełniać będzie swe zadanie, jeżeli 
będzie ciagle a ciągle polecał czytelnikom pod 
pretekstem narodowego i kulturnego zjednoczenia 
wszystkich narodów słowiańskich naukę języka 
rosyjskiego. jako jedynej do istnienia uprawnio- 
nej słowiańskiej mowy literackiej. 

Inkryminowane artykuły są też podobne do 
siebie, zawsze ta sama myśl ciągnie się jako nić 
czerwona przez wszystkie literackie wytwory Par- 
lamentdr. 

Jasną jest także rzeczą, że dla udowodnienia 
istoty ezynu przewinienia świadczącego w oskar- 
żeniu wystarczy, jeżeli te artykuły są dowodnie 
przygotowującemi środkami agitacyjnemi dla u- 
rzeczywistnienia owej dla państwa austryackiego 
groźoej idei panslawistycznej. 

Przygotowanie, chociażby ono było jeszcze 
tak oddalonem od eelu, jest zbrodnią stanu, je- 
żeli to przygotowanie jest świadomem przedsię- 
biorstwem dla dopięcia niebezpiecznego dla pań- 
stwa celu. 

Oskarżony dr. Karol Żivny, wydawca i reda- 
ktor Parlamentdra, który w r. 1883 uzyskał na 
wszechnicy krakowskiej stopień doktora praw i 
wkrótce potem wszedł w związki małżeńskie z 
Martą Skiejrzowską, córką wydawcy znanego 
dziennika Tribune i Parlamentāra, objął po 
śmierci swego teścia (w październiku 1883) wy- 
dawnietwo i redakcyę Parlamentóra, nie posis- 
dając żadnego majątku a więc utrzymując się je- 
dynie z doehodów pisma. 

Przyznaje on, że z inkryminowanych artyku- 
łów napisał sam dziesięć i że je podał do dru- 
ku, zaś dziesięciu innych poszlakowanych artyku- 
łów nie pisał. lecz przyjął je, jako redaktor czy- 
tał i podał do druku. 

Co do karygodnej odpowiedziałności oskarżo- 
nego za treść peszlakowanych artykułów nie mo- 
że w myśl $$. 7 i 10 kodeksu karnego żadna 
zachodzić wątpliwość. 

Oskarżony przyznaje się, że dążył przez te ar- 
tykuły do narodowego i religijnego połączenia 
wszystkich w Austryi mieszkających narodów sło- 
wiańskich, że pod tym względem uważa siebie 
jako publicystycznego zastępcę wszystkich Sło- 
wian i szermierza ich praw; uważa on jednak, 
że stanowisko narodowe nie ma zupełnie żadne- 
go związku z politycznem i zaprzecza jak naj- 
bardziej stanowczo, jakoby miał na oku polity- 
czne zjednoczenie wszystkich Słowian w jedno 
panslawistyczne państwo, a więc miał i popie- 
w cele zawierające w sobie cechy zbrodni 
stanu. 


(W tym kierunku wskazuje on na więcej ustę- 
pow w swojem piśmie, gdzie lojalna austryaeka 
myśl państwowa znajduje pełny wyraz. 

Oskarżenie wychodzi z przekonania, że łłuma- 
czenie się oskarżonego nie ma podstawy, że wy- 
mienione ustępy w Parlamentarse są tylko pła- 
szczykiem dla destruktywnych idei, i że na pod- 
stawie nagromadzonego materyału dowodowego 
gè się wykazać, że cel ostateczny, do którego 


podsądny za pomocą artykułów zdążał, jest zbro- 
dnią stanu. 

Artykuł 19 zasadniczych ustaw państwowych 
poręcza wszystkim plemionom państwa równou- 
prawnienie narodowe. W tymże artykule uzna- 
nem jest równouprawnienie wszystkich używa- 
nych w krajach języków państwa. 

Artykuł 14 wymienionych ustaw poręcza zno- 
wu każdemu pełną wolność wiary i sumienia. 

Przy istnieniu tych ustaw zasadniczych musi 
być dla każdego wpadającem w oczy, że pismo, 
którego redaktor twierdzi, że zastępuje lojalne 
dążności, — popiera mimo to idee, zdążające do 
zniszczenia cechy odrębnej rozmaitych narodo- 
wości słowiańskich, której nigdy nie zwalczano 
i nie ścieśniano. 

Wobec takiego stanu rzeczy musiało auto- 
rowi artykułów chodzić o eo innego, jak o na. 
rodowe i duchowe połączenie Słowian austrya- 
ckich; miał on też inny polityezny, przez oskar- 
żenie bliżej oznaczony pansławistyczny cel przed 
sobą. 

Jeżeli się zważy, że oskarżenie jest w sta- 
nie dowieść, że podsądny był osławionym jako 
agitator panslawistyczny. że utrzymywał z oso- 
bami w państwie i za granicą, dążącemi do'ta- 
kichże eeiów, Ścisłe stosunki, że według sprawo- 
zdania starostwa w Holeszowie (na Morawie) stał 
on w żywym związku z znanym agitatorem pan- 
slawistycznym dr. Franciszkiem Barvicem i na 
wiecu ludowym, urządzonym 27 sierpnia 1887 
przez ostatniego w miejscowości Chonisz, koło 
Holeszowa, panslawistyczną rozwinął agitacyę — 
że także w „Wiedniu obeował z osobami do tego 
stronnictwa należącemi, w szczególności z pewnym 
Ivo Metliczicz, że dalej stał w redakcyjnych 
stosunkach z czasopismami podobnej barwy — 
że on i jego rodzina stała w związku z to- 
warzyszami za granicą i od tych otrzymywała 
przesyłki pieniężne, przekraczające miarę prenu- 
meraty, a więc będące subwencyami, ponieważ 
podsądny i jego żona nie posiadając majątku, 
inaczej nie mogliby przy 500 egzemplarzach na- 
kładu pisma, z których tylko 300 było abono- 
wanych, po odtrąceniu kosztów, wynoszących ty- 
gedniowo 63 złr., rocznie 3276 złr., z dochodu 
abonentowego 3000 zśr. i inseratowego 800 złr 
opłacać komorne i utrzymywać chociażby jak 
najskromniej rodzinę, składającą się z kilku 
członków, gdyby podsądny nie otrzymywał zna- 
cznego wsparcia z mętnych źródeł agitacyjnego 
funduszu. 

Jeżeli się zważy, że podsądny, jego żona i je- 
go szwagier Włodzimierz Skrejszowsky przeszli 
na wicsnę 1886 z łona kościoła rzymsko-katolie- 
kiego na religię grecko-oryentalną, jeśli się zwa- 
ży, że szwagier Zivnego z jego polecenia i na 
jego koszta przedsięwziął w jesieni 1886 podróż 
do Rosyi, rzekomo w celu przeprowadzenia wy- 
miany Parlamentira z pismami wychodzącemi 
w Warszawie, Moskwie, Petersburgu i Kijowie, 
co w drodze listowej można z pewnością daleko 
taniej osiągnąć — trzeba przyjść do konkluzyi, 
że oskarżony odnośnie do swej  agitatorskiej 
czynności stał w związku z wpływowymi pan- 
slawistami i od nich dla siebie i swojego pisma 
otrzymywał zasiłki. 

Jeśli ta premisa jest prawdziwą, to też jasnem 
jest, że cele stronnictwa panslawistycznego nie 
uwzględniają bynajmniej austryaekich interesów 
państwowych, lecz tylko zdążają do popierania 
interesu tak zwanego narodowego i kuliurnego 
zjednoczenia narodów słowiańskich bez względu 
żadnego na Austryę. 

Przypuszczenie to staje się pewnością, jeżeli 
zważymy, że dr. Ziwny ciągle a ciągle polecał 
w swem piśmie swoim współpiemieńcom, pomi- 
nąwszy narodowe i duchowe zjednoczenie, naukę 
języka rosyjskiego, języka zagranicznego, nie bę- 
dącego w użyciu w żadnym kraju anstryackim. 
jako skuteczny środek do zjednoczenia i wmawiał 
w czytelników, że to jest ich obowiązkiem, dalej, 
że w jego posiadaniu znalazł się list pewnego 
Stefanowicza, w którym odkryte są karty pan- 
slawistyczne w zupełności i powiedzianem jest, 
iż dewiza piszącego jest nie kulturny, lecz po- 
lityczny panslawizm. 

Wprawdzie zowie Ziwny Stefanowicza starym 
waryatem, którego zdań on nie podziela. Mimo 
to list ten właśnie pokazuje, jak należy pojmo- 
wać działalność oskarżonego i jak wygląda twarz 
kryjąca się pod niewinną maską kulturnego i na- 
rodowego jednoczenia. 

Jeżeli jednak wszystkie te przypuszczenia aktu 
tego są prawdziwe a prokuratorya państwa spo- 
dziewa się, że dowód prawdy przeprowadzi, wów- 
czas są artykuły poszlakowane, chociaż one nie 
pozostają w związku z szezególnem zbrodnieczem 
przedsiębiorstwem i chociaż pozostały do- 
tychezas bez skutku, zamachem zbrodni stanu, 
zdolnej sprowadzić groźne niebezpieczeństwo z 
zewnątrz dla państwa, niebezpieczeństwo, prze- 
ciw któremu należy w początkach przeciwdziałać 
całą siłą ustawowego aparatu. 

Oskarżenie jest zatem uzasadnionem. 


—EEEEEB— 


Monachium, 22 lutego. 
(Z Towarzystw polskich.) 


O ile o każdem ze stowarzyszeń Polaków w 
Niemczech i w ogóle za granicą zawsze się coś 
słyszy (bądź to ze zwykłych wzmianek w pi- 
smach, bądź z drukowanych sprawozdań z dzia- 
łalności tychże) —o towarzystwach polskich w Mo- 
nachium nawet przyjezdni dopiero na miejscu, i 
to nieraz tylko trafem, się dowiadują, W Mona- 
chium, gdzie liczba kształcącej się młodzieży 
polskiej dochodzi do stu, należałoby się spodzie- 
wać stosunkowo dość licznego stowarzyszenia. — 
Niestety jednak tak nie jest; liczba członków o- 
budwu Towarzystw nie przechodzi nawet poło- 
wy liczby zamieszkującej tu młodzieży. Młodzież 
połska w Monachium składa się głównie z ma- 
larzy kształcących się w tutejszej Akademii Sztuk 
Pięknych lub też w malarskich szkołach prywa- 
tnych i kilkunastu studentów politechników z u- 
niwersytetu. Że jednak większość artystów zwy- 
kle stała na uboczu, po prostu gardząe poczuciem 
potrzeby organizacyi i jawnie stronią od wszel- 
kich tego rodzaju stowarzyszeń, nie eheąc o nich 
nie wiedzieć, przeto ludzi takich, którzy przy- 
czyniali się do łącznej zbiorowej pracy, zwykle 
było nie wielu. 

W r. 1885 istniało w Monachium jedno ogól- 
ne towarzystwo polskie „Zgoda“, do którego na- 


NOWA REFORMA. 


leżeli studenci politechniki, uniwersytetu, mala- 
rze i rzemieślnicy. Z powodu tego różnorodnego 
żywiołu, rozmaitych osobistych różniących się 
pojęć i dążeń członków — ogólny cel nie był 
osiągnięty, towarzystwo to nie mogło się rozwi- 
jać w należytym kierunku i wkrótce się też roz- 
wiązało W tym samym roku jeszcze powstały 
dwa towarzystwa: „Towarzystwo kształcącej się 
młodzieży“ i „Towarzystwo przemysłowców Po- 
laków“, które po dziś dzień egzystują. Pierwsze 
składa się z malarzy - akademików i studentów 
politechniki i uniwersytetu, drugie z rękodziel- 
ników. W początkach żywot „Tow. młodzieży 
polskiej“ wydawał się być chwiejnym. W osta- 
tnich jednak czasach, z powiększeniem się liczby 
członków, Towarzystwo zabezpieczony ma byt, 
rozwija się pomyślnie i obfituje w dodatnie re- 
zultaty swych dążeń, liczy obecnie 30 ezłonków, 
nieliczną swoją bibliotekę szybko wzbogaca, utrzy- 
muje czytelnie z paru tygodników i dzienników. 
Posiedzenia odbywają się eo tydzień (w soboty) 
w wynajętym stałym lokalu. Na tych zebraniach, 
oprócz rozpatrywań spraw Towarzystwa, byweją 
wygłaszane przez członków odczyty i referaty, 
które jednak nie mogą być treści politycznej lub 
z nauki kościoła. 

Towarzystwo nie ma najmniejszej cechy poli- 
tycznej. Głównym celem jego jest: pomoc wza- 
jemna. Towarzystwu przewodniczy p. Tetmajer 
(były kand. filoz. krak, uniw., obeenie jeden ze 
zdolniejszych malarzy - akademików). Wieepreze- 
sem jest p. Rychlewicz, kand. medycyny. Członka 
honorowego ma Towarzystwo tylko jednego — 
jest nim dr. Sas. Przykrą jest obojętność, jaką 
zachowują względem Tow. tutaj zamieszkali zna- 
ni polscy malarze, nawet i teraz, kiedy jest ono 
w pełni rozwoju. „Tow. młodzieży polskiej* po- 
wzięło w ostatnich czasach kierunek więcej po- 
stępowy. 

„Tow. przemysłowców“ liczy do 15 tu człon- 
ków i komunikuje się od czasu do czasu z po- 
wyższem. Adres Tow. kształcącej się młodzieży, 
gdzie się także zrajduje biblioteka i pisma: Wal- 
halla. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 25 lutego. 


Wezoraj po zamknięciu numeru, otrzymaliśmy 
następujący telegram z Jarosławia: 

„Licznie zebrani właściciele gorzelń i producenci 
ziemniaków z powiatów jarosławskiego i łańcuckie- 
go, upoważnili prezesa oddziału Towarzystwa 
gospodarskiego hr. Wł. Koziebrodzkiego do wnie- 
sienia drogą telegraficzną wezwania posłów ks. 
J. Czartoryskiego, Wysockiego i Bartoszewskiego, 
aby stanowczo wystąpili przeciw ustawie gorzel- 
nianej jako zgubnej dla Galicyi*. 

We czwartek zaś lwowska Rada miejska na 
wniosek naglący p. Rewakowiceza uchwaliła, 
wysłać petycyę do Rady państwa przeciwko no- 
wemu projektowi wódczanemu, jako niebezpiecz- 
nemu dla krajowego przemysłu gorzelnianego i 
dla produkcyi rolniczej, a żarazem obciążającemu 
zbytecznie konsumeyę. Wnioskodawca obliczył, 
że samo miasto Lwów zapłaciłoby o 265.000 złr. 
rocznie więcej niż dotąd. O uchwale tej będzie 
Koło polskie zawiaóomione telegraficznie z prośbą 
aby nie popierało projektu rządowego. 


Na cezwartkowem posiedzeniu komisyi budże- 
towej wzięto pod obrady budżet wyznań. Re- 
ferent Czerkawski podnosi wniosek Kluna 
w sprawie podniesienia płae profesorów teologii ; 
w dyecezyalnych seminaryach. Minister Gautsch 
oświadcza że się tą sprawą zajmuje, że zrówna- 
nie tych płac z płacami profesorów szkół śre- 
dnieh, wniosku rządowego jednak w tej sprawie 
nie może wnieść przed jesienią, kiedy już będzie 
dokładnie znana cyfra zwyżki wydatku, spowodo- 
wanej polepszeniem budżetu. Rezolucyę w myśl 
wniosku Kluna przyjęto. Następnie sprawozda- 
wca Czerkawski dziękuje ministrowi za to, 
iż dotacyą lwowskiego biskupa sufragana gr. kat. 
przeniósł na gr. kat. biskupa stanisławowskie- 
go — ale sądzi, że to jest tylko prowizoryczne 
zarządzenie, i że uregulowanie dotacyi stanisła- 
wowskiego biskupstwa rychło nastąpi. Referent 
podnosi także niedostateczne pomieszczenie ka- 
pituły i seminaryum. Minister w jednym i dru- 
gim kierunku oświadczył się życzliwie, a podno- 
sząe istniejące trudności uczynił nadzieję, że bra- 
ki usunie. Po załatwieniu tej części budżetu, ko- 
misya uchwaliła projekt ustawy o zakupnie bu- 
dynku na czeską rządową szkołę przemysłową w 
Bernie. 


Z powodu jubileuszu biskupa diakowarskiego 
hr. Strossmajera, liczni posłowie prawicy 
wystosowali do jubilata telegram gratulacyjny, 
w którym podnosząc jego zasługi dla narodu i 
kościoła, nazwali go „gwiazdą przyświecającą ca- 
łej Słowiańszezyźnie*. Z Polaków podpisali ten 
telegram ks. Czartoryski, Jaworski, Kielanowski, 
Klucki, Romaszkan i ks. Buczka. Dzienniki wę- 
gierskie, które od roku 1849, od czasu stosunków, 
jakie jubilata wiązały z Jellaczycem, uważają go 
jako jednego z największych wrogów Węgier — 
wystąpiły z ostremi rekryminacyami z powodu 
tego telegramu — a Pesti Naplo pisze, że „nie 
tak nie ilustruje niebezpieczeństwa obecnej ery 
(w Austryi) dla Węgier i dla dualizmu, antypatyi 
i tederacyjnych dążeń Słowian, jak ten takt, za- 
równo adresu samego jak i jego treści*.... „To 
nie gratulaceya — to polityczna demonstracya 
przeciw dualizmowi a za federalizmem, nie u- 
względniająca już czerwono-biało-zislonych (wę- 
gierskich) słupów granicznych“. Czy stylizacya 
telegramu gratulacyjnego była szezęśliwą, to inna 
rzecz — ale to pewna, że Węgrzy niepotrzebnie 
się tak irytują z powodu platonieznej manifesta- 
cyi, która praktycznej doniosłości nie ma. Mogą 
być spokojni — na dualizm austro-węgierski nikt 
się rzucać nie myśli. 


Minister hr. Kalnoky ma znowu na dzień lub 
dwa udać się do Pesztu dla zdania sprawy o 8y- 
tuacyi cesarzowi, który — jak donoszą dzienniki 
wiedeńskie — tak jest teraz spruwami państwa 
obarczony, że zaledwie inu pozostaje godzina cza- 
su na przechadzkę. Doniesienie jakoby za po- 
przednią bytnością Kalnoky'ego w Peszcie, mię-| 
dzy jedną jego audyencyą a drugą cesarz był 


wezwał do siebie hr. Andrassyego, okazało się 
mylnem. 


Z nad granicy rosyjskiej piszą do Gesellige, 
że rosyjscy oficerowie objeżdżają polskie miejsco- 
wości i notują zapasy paszy i zboża, oglądają 
stajnie dla koni i obliczają wozy, któreby miej. 
scowości te w razie wojny dostawić mogly. Od 
kilku dni odbywają się u Polaków rewizye po 
domach (?), przyczem chodzi o to. czy nie ma 
ukrytej broni, prochu i ołowiu. 


Wiadomość, iż Austrya domaga się od Rosyi, 
aby swoje propozycye rozwinęła obszerniej i bar- 
dziej szczegółowo — w wielki gniew wprowa- 
dziła Now. Wrem. Dziennik ten widzi w tem 
jasny dowód, że Austrya chce wojny, że dąży 
do wznowienia wojny krymskiej, a rosyj ską chęć 
utrzymania pokoju uważa za słabość. Odrzucenie 
propozycyj rosyjskich byłoby przyznaniem się. 
że ks, Koburski jest tylko maryonetką w ręku 
Austryi, która kieruje całą intrygą. Now. W» - 

' sądzi zresztą, że bardziej prawdopodobnem 
jest ustąpienie Kalnoky'ego niż odrzucenie rosyj- 
skich propozycyj. 


Komunikat ogłoszony w Prawitielstwiennym 
Wiestniku, który wczoraj podaliśmy naszym czy 
telnikom prawie w dosłownem brzmieniu, wywo- 
łał liczne komentarze w prasie wę ierskiej. — 
Dzienniki węgierskie wypowiadają prawie jedno- 
głośną opinię, że ta interpretacja polityki rosyj- 
skiej w sprawie bułgarskiej bynajmniej nie uza- 
sadnia nadziei eo do zadawalniającego 
rozwiązania kwestyi bułgarskiej. 

Pester Lloyd, omawiając komunikat, wyraża 
się, że od rosyjskiego zapatrywania na kwestyę 
bułgarską nigdy nie da się przerzucić mostu do 
europejskich poglądów na tę sprawę; a przepaść, 
jaka między niemi istnieje, stanowi stałe niebez- 
pieczeństwo dla ogólnego pokoju. Zdaniem kie- 
rującego organu peszteńskiego w omawianym ko- 
munikacie przebija pewna niechęć i uraza, która 
widocznie maluje się w wyrażeniach „rabuś,* 
„uzurpator,* zastosowanych do księcia Ko 
burskiego. Dalej, oświadczeniu, że Rosya nie 
ma zamiaru stosować środków gwał- 
townych do rozwiązania kwestyi buł- 
garskiej również ufać nie można; złudną by- 
łaby taka nadzieja, gdyż wkrótee potem dowia- 


dujemy się z komunikatu, — że użycie siły 
tylko przy pewnych warunkach oka- 
załoby się zbytecznem. — Tego rodzaju 


sprzeczności nie dadzą się pogodzić ani w teo- 
ryi ani w praktyce. 

Nemaet powiada, że sposób wystąpienia rządo- 
wego organu rosyjskiego dowodzi, iż rozwiązanie 
kwestyi bułgarskiej — nie tylko ze względu na 
wszystkie jej sprzeczności, ale nawet co do py- 
tania wstępnego jest nadzwyczaj trudnem. Rosya 
sama — zdaniem tego dziennika —  spowodo- 
wała nieprawny stan rzeczy w Bułgaryi, na który 
tak głośno się użala. Gdyby Europa, stosując się 
do życzeń Rosyi, zechciała znieść obecny stan 


w Bułgaryi, przez to traktat berliński byłby na-j 


ruszonym, a natomiast stwierdzonoby jakieś wy- 
jątkowe prawa Rosyi do półwyspu bałkańskiego, 
przez eo rzuconemby było ziarno no- 
wego ZUPSTTE zatargu. Rosya liczyła na 
to, że różnice za „dą poczynionya 
przez nią POZA ee: będą spowodować 
rozerwanie związku europejskiego. Ale te jej za- 
miary będą najzupełniej udaremnione. 

Egyetertes podejrzewa, że Rosya pragnie pier- 
wej wysunąć naprzód sułtana, następnie działać 
przez rewolucyę w Bułgaryi, zanim zacznie ope- 
rować swemi wojskami. Jeśli więc nasz półno- 
eny sąsiad pragnie wbić klin pomiędzy nas a 
naszego niemieckiego sprzymierzeńca, to my za- 
wsze powinniśmy mieć na względzie nasz wła- 
sny interes, chociażby Bismark okazał się bardzo 
skłonnym popierać propozycye rosyjskie. 

Pesti Hirlap pisze: „Komunikat żąda, żebyś- 
my się zgodzili na usunięcie księcia koburskiego, 
a Rosya już wówczas sama raczy się po ojcow- 
sku zaopiekować Bułgaryą. Jeśli przed ujawnie 
niem rosyjskich dążności liczono na pewne u- 
stępstwa z naszej strony, to przynajmniej obe- 
enie, gdy cel Rosyi jest otwarcie wypowiedzia- 
nym, nie należy się spodziewać żadnych ustępstw 
ze strony naszego ministra spraw zagranicznych. 
Urzędowy komunikat rosyjski należy uważać za 
próżne usiłowanie ubezwładnionej 
dyplomacji, któremu nawet groma- 
dzenie wojsk nie jest już w stanie 
nadać poważnego znaczenia”. 

Neues Fester Journal pisze, że komunikat jest 
oczywistym dowodem, iż cała dypiomatyczna 
działalność Rosyi skierowaną jest ku temu, ażeby 
w przypuszczalnem fiasco można było złożyć wi- 
nę na inne mocarstwa. Propozycyj, jakie czyni 
Rosya, przyjąć nie podobna, gdyż zmierzają one 
do tego, żeby w Bułgaryi wywołać anarchię. 

Budapester Tagblatt twierdzi, że treść komu- 
nikatu wraz z gromadzeniem wojska jest tylko 
obłudą. „Ale Rosya nie zdoła otumanić Europy, 
czy będzie jej grozić słowami, czy też czynami“. 


Z powodu znanych oświadczeń Fergussona o 
stosunku Anglii do Włoch i Francyi (porównaj 
wczorajszy „Przegląd polityczny*) pisze włoska 
Opinione, że nikt nie ma zamiaru szkodzić Fran- 
cyi. Póki Francya szanować będzie status quo 
na morzu Sródziemnem, póty nie da powodu do 
skarg. Gdyby jednak dała taki powód — wów- 
czas byłyby w grze włoskie i angielskie interesa, 
i zaszedłby wypadek, w angielsko-włoskiem „po- 
rozumieniu* przewidziany. Przymierze an 
gielsko-włoskie mie istnieje, ałe istnieje poro- 
zumienie celem ochrony wspólnych 
interesów. Wszystkie państwa — kończy 
dziennik włoski — szczerze miłujące pokój, mo- 
gą na Anglię liczyć. 


Wezorajszy telegram biura korespondeucyjnego 
podał oświadczenie Salisburyego w sprawie 
ewentualnej konferencyi bardzo niedokładnie, 
wymaga przeto uzupełnienia. Według dokładniej- 
szego streszczenia powiedział angielski minister: 
Berliński kongres zażądał jednogłośnego przyzw%o* 
lenia wszystkich mocarstw na wybór bułgarssie- 
go księcia. Jednogłośność dałaby się zawsze tam 
osiągnąć, gdzie nie ma żadnych trudności, tru- 
dno ją osięgnąć, gdzie nie ma zgody. Boztrzą- 
sając korzyści konferencyj należy rozróżnić różne 
ich rodzaje. Konferencya taka, jak ostatniemi 
czasy w Waszyngtonie, mogłaby doprowadzić do 


Kraków 26` Lutego 1888. 


porozumienia i taką kontereneyę przyjętoby w o 
góle z zaufaniem; przeciwnie konferencya repre- 
zentantów wielkiej liczby mocarstw rzadko do- 
prowadza do zadowalniającego rezultatu, jeżeli 
mocarstwa wpierw nie zgodzą się co do główne- 
go jej wyniku. 

Tak uroczysty krok jak konferencya, jeżeli nie 
odniesie pożądanego skutku, może raczej dopro- 
wadzić do tego, że różnice zapatrywań więcej się 
zaakcentują, a niebezpieczeństwo się powiększy: 
przeto nie należałoby łatwo się na nią godzić, 
jeżeli nie ma pewności porozumienia się. W o- 
beenym stanie rzeczy nie sądzi mowea. żeby ró- 
żnice dążeń co do Bułgaryi same w sobie zawie- 
rały bezpośrednie niebezpieczeństwo. Spodziewa 
się, że zwykła dyplomatyczna droga wystarczy, 
aby usunąć różnice zapatrywań. Godzi on się na 
zdanie Bismarka, jakie w ostatniej swej mowie 
wypowiedział, że byłoby to hańbą dla Europy, 
gdyby tak mało znacząca sprawa jak bułgarska, 
mogła ją popchnąć do wojny. 
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Eronika. 
Kraków, 25 lutego. 


Walne zgromadzenie Stowarzyszenia nauczy- 
cielek w Krakowie, zapowiedziane na dzień jutrzej- 
szy. odłożonem zostało de prsyszłej niedzieli dnia 
4 marca b, r. 

Odłożenie nastąpiło z powodu pogrzebu ś p ke. 
Nowińskiego, bo w smutnyra tym akcie pragnie 
wziąć udział całe tutejsze nauczycielstwo, aby szło- 
żyć hołd tyloleiniemu drogiemu koledze, 

Wczorajszy wieczór Tow. muzycznego był bar- 
dzo ożywiony, Szczegółowe sprawozdanie podamy 
w najbliższym numerze. Dziś zaznaczamy tylko nie 
zwykłe powedzenie, jakiem cieszyła się gra pani 
Zborowskiej i śpiew panny Andrzejkowiczównej. 

„Czerwony Krzyż“. Na dochód Czerwonego Krzy - 
ża nowo zapisani członkowie urządzają koncert, 
który się odbędzie 9 marca z łaskawym współudzia- 
łem słynnej pianistki p Montigny de Serres. umyśl 
nie w tym celu z Wiednia zaproszonej. Pani de 
Serres, która dwa lata temu dała nam usłyszeć, 
na koncercie na pogorzelców Stryja, przedziwnie 
wykonany koncert Beethovena, obiecała odegrać tym 
razem Ooncertatiick Webera z towarzyszeniem orkie- 
stry, oraz waryacye Liszta na dwa fortepiany z ka. 
Windiseh-Grótz, która również swój łaskawy współ- 
udział komitetowi przyrzekła. 

Na tym koncercie wykonany także zostanie po 
raz pierwszy psalm Żeleńskiego do słów Kochano- 
wskiego napisany, a uwieńczony pierwszą nagrodą 
na konkursie muzysznym w czasie wystawy sztuki 
polskiej ogłoszonym, 

Koncert Józefa Rosenzweiga, pianisty, odbędzie 
się we środę 29 bm. w sali Tow. muzycznego, — 
Krytyka warszawska jednozgodnie przyznaje koneer- 
tautowi wielkie zdolności, a przytem rezultaty po- 
ważnej i sumiennej pracy. W wykonaniu pregramu 
biorą udział pp. Jacek Heggenberger i Karol No- 
vacek Bilety wstępu po 1 złr. do nabycia w księ- 
garni Krzyżanowskiego. 


Teatr amatorski. Godna wielkiego i szczerego 
poparcia powstała w naszem mieście myśl, przybie- 
ra już rzeczywiste kształty. — Postanowiono mia- 
nowicie pespieasyó s pomocą i  aarodn- 
wym śląskim: „Domowi narodowemu* i „Macierzy 
śląskiej“. Instytucye te, mające pierwszorzędne zna- 
czenie dla obrony ludu polskiego na kresach déwi- 
gają się powoli, a pragnąć należy we wspólnym 
interesie, by jak najrychlej czynność awnją rozpo- 
cząć mogły. Kraków pragnie więc przyczynić się 
choć drobną pomocą w tej mierze i dlatego pani 
Justyna Bryl, pp. Bałucki Michał, Slązak dr. Jan 
Bystroń i Ignacy Żółtowski postanowili urządzić 
przedstawienie amatorskie, złożone z trzech sztuczek, 
w którem wezmą udział amatorowie i amatorki, 
znani z talentu i rutyny. Dochód z tego przedsta- 
wieuia, Świetnie Bię zapowiadającego, przeznaczony 
jest w połowie na rzecz „Domu naredowego* i w 
połowie dla „Macierzy śląskiej". Bliższe szczegóły 
pedamy niebawem. 

Zażalenie 7 wielu stron dochodzą nas skargi na 
wadliwe umieszczenie drntów telefonicznych, które 
nieustannym szumem i brzękiem rozstrajają nerwy 
mieszkańcom domów, do których przymocowano o0- 
parcia owych drutów. Szczególniej żalą się mie- 
szkańcy ulicy Strzeleckiej, a zwłaszcza domu pod 
L 7, tudzież mieszkańcy domów przy ulicy Staro 
wiślnej pod 1. 19—25. Możeby magistrat zechciał 
uwzględnić słuszne zażalenia mieszkańców i nwolnił 
ich od tej plagi, która szezególniej w porze nocnej 
dotkliwie czuć się daje. 

P. Roman Żelazowski artysta teatru lwowskiego 
cieszący się u nas sympatyą licznych przyjaciół tea- 
tru, przybył do Krakowa dla wzięcia udziału w 
wieczorze urządzanym w poniedziałek ku uczczeniu 
pamięci Zygmunta Krasińskiego. 

Lubin llasiewicz. Tsk brzmi nazwisko autora 
tomiku poezyj pod tyt. „Z nurtów życia“, którego 
recenzyę zamieściliśmy wczoraj w wiadomościach 
literackich, Prostujemy omyłkę drukarską, wydruko- 
wano bowiem w wczorajszym numerze błędnie Ha- 
siewice. 
Siostry Bulewskie dają koncert 3 marca w sali 
kasyna w Kołomyi 

Stowarzyszenie tapicerów na waltem zebraniu 
dois 22 b. m. wybrało ponownie Starszym p. Toma- 
sza Bąkowskiego, a jego zastępeź P- Stanisława Bi- 
goszewskiego , 


Z kolei skarbowych. Dnie 24 bm podjęto po 
usunięciu zamieci śnieżnych ruch towarowy na szla- 
ku Krosno-Sanok, tak że obecnie ruch osobowy i 
towarowy na wszystkich szlakach w krakowskim c- 
kręgu dyrekcyjoyna jest otwarty, 

Głośna rozprawa cłowa przed trybunałem przy- 
sięgłych we Lwowie, odroczona na żądanie obreń: 
ców z urzędu, rozpocznie się ponownie dnia 27 bm, 
Oskarżeni są p- Abraham Karp, zaprzysiężony tra- 
garz urzędu cłoweg", Józef Petri nadofiryał i na- 
czelnik urzędu cłowego, Józef Rolny nadoficyai, 
Koppel Rappapor: kupiec i Majer Rappaport ajent 
hardlowy. Pierwsi czterej oskarżeni są e nadużycie 
władzy Urzędowej, dwaj ostatni o wspólnictwo tejże 
zbrodni, prócz tego zaś Karp oskarżouym jest o 
przekroczenie przemytniotwa. 

Przewodniczącym trybunału jest radea Malarkie- 
wicz, sędziowie wotanci radca Bogdany i radoa Ma- 
jewski, zastępcą dr. Kownacki. Protokół prowadzi 
p. Tarasiewicz. Oskarżenie imieniem  prokuratoryi 
państwa wnosi zastępca prokuratora p. Heyderer. 
Obrońcy są ci sami, co przy poprzedniej rozprawie, 
z wyjątkiem dra Tad. Szydłowekiego, w miejsce 


Kraków 26 Lutego 1888. 


którego objął obronę adw. dr. Dziędzielewiez Roz- 
prawa potrwa najmniej dwą tygodnie, 

Wykłady rolnicze. W miesiącu marcu p. M. A 
Barta rozpocznie drugą seryę popularnych wykła- 
dów relniczych w następujących gminach powiatu 
lwowskiego: Malechowie, Grzybowcach , Grzędzie, 
Podliskach małych, Żydotycach, Srokach, przy La 
skach, Hołoskn, Kleparowie, 'Stroniatynie, Zniesie- 
nin, Zboiskach , Zamarstynowie, Prusach, Zubrzy, 
Zarndcach, Kosiejowie i Zawadowie, w gminach ru- 
skich po rusku, a polskich po polsku odbywać się 
będą wykłady w niedziele i święta po południu. 
| Źmarli. Wiktorya z Przesmyckich Czerska, przez 
długi lat szereg zajmnjąca się dostarczaniem rekwi- 
zytów i utensyljów scenicznych dla t<atrn krakow- 
skiego, —| soba powszechnie znana w mieście, zmar- 
ła dzisiejszej nocy. 

W Kołomyi. Wystawa dzieł sztuki polskiej i sta- 
reżytności trwać będzie do 12 marca, Twórca tej 
wystawy, hr. E. Starzeński, przeznacza cały dochód 
brutto (ponieważ wszystkie bez wyjątkn koszta opę" 
dza z własnych fundnszów) na bank ratunkowy 


nych kursów oddawali się swobodnej, a wielce oży- 
wionej pogawędce 0 minionych latach. Fotografo- 
wano się też w ogóluej grnpie i zakończono zjazd 
przyrseczeniem poncwnego zebrania po kilku latach, 
Ze wspamnień b. szkoły żabikowskiej, wśród wycho- 
wańców której spotykamy wielu zasłużonych już 
dziś krajowi i zdolnych rolników, należy nadmienić, 
iż założouą cna została z inicyatywy centralnego 
Towarzystwa gospodarczego poznańskiego w dobrach 
znanego ekonomisty i filozeta, Angusta hr. Ui:szkow- 


mimo to nie mogła podźwignąć się już s upadku i 
w roku 1877, została ostatecznie zamkniętą. Mimo 
tak krótkiego, gdyż zaledwie sześcioletniego istnie- 
nia szkoly Żabikowskiej, zdrowy posiew wydał obfi- 
ba piony, a o nich właśnie zaświadczyło ostatnie 
' Raebranie, złożone z wielu ludzi ozynnych, pracowi- 


1887. Sprawozdanie o ukonstytuowaniu się nowego | brazki i opowiadania prozą zamieścili: Dygasiński, 
zarządu na r. 1888. Odczyt prof. Steingrabera:| Gawalewicz, Leliwa, Łętowski, Marrene, Rawita,|cyą jego włąśnie potrzeb i żywotnych intere- 


„O płynnym bezwodniku węglowym*, Sprawozdanie 
o wniosku p. B Krauzego w sprawie pełycyi o zró 
wnanie konces. budowniczych z inżynierami cywil- 
nemi w u ławie o pospol. ruszeniu, Sprawozdanie 
w sprawie lokalu Tow. techn. 

Mianowania. Minister oświaty mianował suplenta 
gimuazyum w Stanisławowie ks Michała Semenowa, 
rzeczywistym nauczycielem religii gr.-kat, przy tem- 
że gimnazyum. 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie zamianował 
praktykantów sądowych Jina Leichamscheidera, Kon- 
stantego Czyrniańskiego i dra Tadeusza Fedorowi- 
cza bezpłatnymi auskultantami dla swego vkręgn. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 26 lntego popołudniu: 
tura przy ulicy Floryańskiej*, 
aktach. 


„Awan- 
krotochwila w 2 
„Nikt mnie nie zna*, komedya w 1 akcie 


aa W „Kunstvereiuie* wiedeńskim zwracają u- 
wagę i wywołnją pochlebną opinię znawców płótna 
Jana Styki „Olda prorokini Izraela“ i Walerego E- 
liasza „Sierota królewska*, 

aa W Akademii Umiejętności odbyło się 20 lu- 
tego posiedzenie naukowe Wydziału matematyczno- 
przyrodniczego pod przewodnictwem dyrektora L. 
Teichmanna. Po odczytaniu pisma Zarządu Akademii, 


ostatnie zestały wykonane z pracowni fizyologicznej 
Uniwersytetu Jagielloński:go. 

Na posiedzeniu administr cyjuem nehwalone roz- 
prawy pp. Becka i Szyszyłowicza, Pawlewskiego i 
Piotrowskiego odesłać do komitetu wydawniczego, 
Otworzono także kopertę zawierającą newy pomysł 


NOWA REFORMA. 


Sęk, Ursyn, Jadwiga W., Wężyk. Śnieżko- Zapolska, 
Zielińska M. i Zielińska Wł K. Zbiorek ozdobiony 
jest nadto ilustracyami Lenca, Konopackiego, Zama 
rajewa i innych. Wydawoy na ostatniej stronie książki 
wyjaśniają przyczynę wydania zbiorku tem, iż po- 
nieważ ciężkie warunki materyalne nie dozwalają 
miłośnikom literatury ojczystej wzbogacać swoich 
bibliotek wszystkiemi bez wyjątku nowościami, dla 
zaznajomienia ogółu z pracami tegoczesnych pisarzy, 
postauowili wytworzyć ową rozmaitość w nadziei, 
iż w ten sposób da się wyrngować z domów pol- 
skich obce wydawnietwa. Pierwsza próba usiłowań 
w tym kierunku życzliwie w prasie warszawskiej 
przyjętą została, chociaż wielu jest jeszcze wybi- 
tnych pisarzy, którzy w zbiorku tym wcale prac 
nie zamieścili, a jednak byłyby one zachętą do naj- 
liczniejszego rozpowszechnienia książki. 


ni się choć w drobnej cząstce do usunięcia „NĘ- 
dzy w Galicyi.* Szezęść Boże! 


Ogólne zgromadzenie członków Towarzystwa kre- 
dytowego rękodzielników i przemysłoweów odbędzie 


się jutro w niedzielę o gedz, 11 przed południem 
w gali posiedzeń Rady miejskiej, 


Targ na Kleparzu. (Spr. Now. Ref.). Kraków, 
dn. 24 lutego. 


e MA PODOLA 
Npostrzeżenia meteorologiczne 
(podług Obserwątorynm krakowskiego). 

Kraków. dnia 25 lutego. 


że Izba handlowo - przemysłowa jest reprezenta- 


sów, że 


przeto jemu tam wpływ stanowczy się 
należy. 


| A 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


( Prywatne.» 


Wiedeń, 25 lutego. Proces Zywnego wywołał 
wielką polityczną sensacyę. Przejęte aw rozpra- 
wie odczytane listy i sprawozdania rosyjskiego 
słowiańskiego komitetu, przedstawiają ciekawy o- 
braz rosyjskiej agitacyj w Austryi W listach 
tych wielokrotnie wspomniany jest radca dworu 
Dobrzański. j 

Wiedeń, 25 lutego. Zwołana wczoraj przez mi- 
nistra finansów ankieta w sprawie opodatkowa- 
nia wódki zmieniła kontyngens przy stopie po- 


ster handln zawiadamia Izbę, że na rachunek 
r. 1887 wpłynął dodatkowy dochód w kwocie 
850.000 złr. jako udział państwa w zysku kolei 
północnej. 

Wiedeń. 25 lutego. (Dalszy ciąg posiedzenia 
Izby poselskiej). Schoenerer czyni wniosek o 
wyznaczenie subwencyi ze skarbu państwa na za- 
kładanie kas pożyczkowych systemu Reiffeisena. 

Prezydent ministrów hr. Taatfe odpowiada 
na interpelacyę Plenera w sprawie uchwalonej 


wychodził wczoraj na balkon, następnie spał 
snem pokrzepiającym i jest w łepszem nsposo- 
bieniu. Kaszel niepokoi go już nie tak często, 
wydzielanie Hsgmy znacznie się zmniejszyło, ból 
głowy ustał zupełnie, temperatura ciała normalna. 

Sofia, 25 lutego. (Doniesienie Ag. Havasa) 


Nr. 47. 8 


wszystkie gabinety pragną, żeby traktat berliń- 
ski szczerze był wykonany, to rosyjska propozy- 
cya żadnej nie pozostawia wątpliwości, iż przy- 
wiązanie mocarstw do dzieła kongresu berliń- 
skiego mieści już w sobie przyjęcie tej propozy- 
cyi. Ażeby zażądana przez Rosyę manifestacya wy- 
wołała pomyślny skutek, mnszą wszystkie gabi- 
nety lojalnie i bez zastrzeżeń wziąć w niej u- 
dział. 

Londyn, 25 lutego. W Doncaster wybrany 
członkiem Izby gmin zwolennik liberalnej unii, 
w miejsce homerulera 

Madryt, 25 lutego. Izba posłów odrzuciła 170 


gł. przeciw 47 wniosek wyrażenia nagany mini- 
sterstwu spraw zagrauicznych, za postępowanie 
tegoż w kwestyi wynagrodzenia pewnego obywa- 
tela amerykańskiego za szkodę, jaką poniósł pod- 
czas wojny na wyspie Kubie. 


Kursa telegraficzne. 


Al. hr. Fredry (ojca). „Chłopi arystokraci*, obra- 1 5 datkowej 35 złr., oznaczające 800.000 hektolitrów =. ; 

poznański — obowiązkiem więc całej publiczneści|zek ludowy ze oni w l akcie Wł. L. Anczyca. Dział ekonomiczny. dla gorzelni rolniczych i 194.000 hektol. dla go- PRD "a gp dł pa 
jest poprzeć cel szlachetny licznem zwiedzaniem wy- Wieczorem: „Beatrix Cenci“, tragedya w 5 ak. rzelni przemysłowych. . , , Kurs w wa! 
stawy, nastręczającej zresztą każdemu wiele korzy-|tach Juliusza Słowackiego, z panią Hoffman w roli| Nowy. Sącz, 23 lutego. (Koresp. N. Ref.). Rozprawa ogólna w kwestyi podatku wódcza- dnia 25 lutego 1888, | ansir 
bci pod względem artystycznym i naukowym. tytnłowej. Dzielę się z wami pocieszającą wiadomością do-|nego nie została jeszcze zakończoną w komisyi sir. or 

Zjazd koleżeński. W Warszawie odbył się wļ W poniedziałek 27 lutego: Wieczorek ku wodzącą, że przecież ruch przemysłowy po- izby poselskiej. P. Abrahamowicz przedsta- Zjednoczony dług w papierach a 55 
tych dniach zjazd koleżeński byłych uczniów szkoły uezezeniu nieśmiertelnej pamięci Zygmunta Krasiń- | 2908 Się u nas budzić. Oto w Lipiu, w sąde- wi? nowy podatek wódczany. jako przeważnie Zjednoczony dług w srebrze 78, 70 
rolniczej w Żabikowie Przybyło na zjazd około 80 |skiego, staraniem Filaretów Stow. akademickiego ckiem, ma stanąć druga w Galicyi fabry kaj obciążający konsumentów. Austryacka renta złota . paw. 108 | 25 
osób. W liczbie tej znajdowało się dwóch byłych | We wtorek 28 lntego: „Spirytyści*, komedya |€9 mentu, założona przez p. Janiszewskie-| Berlin, 25 lutego. Nordd. Allg. Ztg. nazywa|5oj, austryacka renta (marcowa) . 92) 50 
profesorów : Józef Demby, obecnie dyrektor cukro-|w 5 aktach Gustawa Mosera. go, dzierżawcę Siennej. Glinka, z której się ten komunikat, ogłoszony w P rewitielstwiennym Wie- Akcye banku austro-węgierskiego 856 | — 
wni „Ozersk* i dr. Antoni Sempołowski, dyrektor] We RE 1 p j 1 przedstawienie yar A ai R Ah ara Ee stniku objawem wybitnie pokojowym. N kredytowe D i an 50 
stacyi doświadczalnej przy warszawskiem muzenm | czwartkowe: „Sen nocy letniej“, komedya w 5|WYCH Jak roy materyał. Jeżeli zważymy, ; > ndyn „MAL 26 : 90 
S i LAB WARŁÓRYSwacy mszy Św, aktach Szekspira. jak wielkie sumy wychodzą z kraju naszego m P (2 biura korespondencyjnego.) grebro M | 2 = = 
SEZ bliższego” fihornania naprzód o EWĄ SA ja 3 Ba ky zuj A fabryce psen. ją lutego, (Boaiedzena leny posel- pk ke za sztukę . 10 05 
do restauracyi, a następnie na wspólną ucztę. Tam | qy, ; A R ( pszego powodzenia. Niech wypiera |skiej). Rząd wnosi kredyt dodatkowy 50 000 złr. | Dukaty austryackie . . . . . . 5, 98 
już kę ała ogólna dbiŚGÓŃi + PTE z róż- Wiadomości NANKÓWE, literackie l artystyczne. obcy produkt, a prócz własnej korzyści przyczy-|na ulżenie nędzy w Gorycyi i Grodzisku. Mini- | Banknoty pózke niemiec. za 100 m.. 62, 20 
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Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Fiedak- 


skiego i hojnie przez tego ostatniego wyposażoną. |Zswiadamiającego o funduszu ka, ke, Lubomirskich, M SĘ wi netto : s ph przez Sejm czeski ustawy sanitarnej. Minister cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
Z ohwiłą założenia t. j. w roku 1870., kierownio- |Przoznaczonym na zakupno książek. Prof. Czyrniat. | 2y 0. 5:60 76:70 |zapizecza, jakoby usiawa naruszała interesa nie- |" Przyjmuje 

two joj objął dr. Au, w trzy lata później przeszła ski zdał sprawę z pracy prof „Pawlewskiego p. t.: Pe 5'50 5.80 mieckich lekarzy i ludności niemieckiej — posta- | smmmmevemmm AZ ZWA 
na własność spółki akcyjnej imienia „Haliny“. Roz- „O meżności o M nęwy ch 57 €-| Owies TS 5-80 nawia bowiera tylko, że lekarze gminni i okrę- Do- Fa 
wijającą się świetnie działalność tej instytucyi 8pa- regów oia mi 00 odnych z mocznika i| groch L. 10-50]g9%1 mają władać językiem ludności, co zupełnie NADESŁANE. 

raliżował zaraz w następnym roku rząd pruski, wy-|5U fe m ma > S F, a prot. Rostafiński z pra- | mataria L.  ygo|22r6w20 trafia lekarzy niemieckich jak czeskich, ami 
MERC OW y pP. ke p i r powin p. t: „Plantae aj Proso . —._ ẹgoļe interes ludności naturalnie stoi wyżej niż inte- Konsorcyum 

kich uczniów, jak i protesorów nie będących nio- POMI se 3 ze a tinere per Cernagoram | p. „ją gó resem lekarzy (oklaski). zawiązane w celu zabudowania kilkanastu par- 
mieckimi poddanymi Rozkaz ten spowodował wy- ai E rg W Peo anno E o. . : . 11— 13— Pocieszającym jest fakt, że ustawa sanitarna cel w kompleksie Wgo Emila Bertemiliana Bra- 
jazd tizech profesosów i około 30 uczniów, a w|*ŚP W a Swojej roz- | Ziemniaki (hektolitr) . 190  2— dla Czech pomimo tylu trudności wreszcie szczę: era przy ulicach Brajerowskiej, Podlewski 
następstwie zwichnął też cały byt tego wielco po-|P'SWY p. t: „Przyczynek do nauki o uner-|gia, pu: 2.  ą.gg|śliwie uchwaloną została. Rząd przeto nie maļ% onon Zi R. Luo A did z 
żytecznego zakładu. Odtąd kłopoty pieniężne byłyj™ieniu naczyń” i przedstawił przyrządy uży-| Stoma |... . ——  ggo|jedne80 powodu, żeby ustawy tej nie przekładać |szgfją na zakupno pojedyńczych aeu nni wD 
już coraz częściej na porządku dziennym; szkoła| Wane przy doświadezeniach, na których jego praca Jaja (Aa a 180 _ 1-90 do sankcyi, która zresztą już dnia 23 bm. na- nuje projekty, piany koari # eiA e 
poczęła się spiesznie chylić ku upadkowi i jnż wļ®%e opiera. W końcu prof. Cybulski odczytał list | Masto (2a garniec) s". 450  5— stąpiła, (żywe, przeciągłe oklaski.) SPE A|czych anac), Bas F + ez owi 
roku 1875 wykłady odbywały się wobec kilkuna- |” Z2Prawy dą alonowicką p. ti „O wpływie Spirytus na 95 stopni Tralesa hekt —— 49— Wniosek Plenara, żeby nad tą odpowiedzią realności Emila Bertemiliana Brajera we Lwowie 
stu uczniów, a liczba profesorów zmniejszyła się do nerwu uasiennego zewnętrznego (nevous Okadita „ 80 i : A 065; na następnem posiedzeniu otworzyć rozprawę, (45) A 
4. Tegoż roku szkoła otrzymeła 5000 talarów sub- spernaticus esternus)na wydzielanie mleka“ Koniczyna na paszę n "AE g odrzucono 120 głosami przeciw 87. 

wencyi rocznej z zapisu hr. Mielżyńskieh, lecz po- podaną jako wiadomość tymczasową. Obie prace San Remo, 25 lutego. Cesarzewicz niemiecki | ourzsassauveanam ausmaa 


NADESŁANE. 


Neusteina ocukrzone pigułki 
św. Klżbiety 


tych i wykształconych. e A dc podany przez p. Kazimierza Łap- s De l fgit = gia Pogłosku, podana przez Temps, jakoby rząd tu- | „czyszczące krew“, wypróbowany przez zaakomi- 
Robotnik polski a rosyski W artyk ule noszą- | "YET BO. f , , o = PB e TRUO E: 2 POP_|tejszy obawiał się rozruchów wskutek niezado- |tych lekarzy polecony jśrodek na zatwardzenie. 1 
cym tytuł: „Robotnik fabryczny w Rosyi Środkowej| „© e Dwutygodnik lwowski Ruch zamieszcza prze-| Ciśnienie pewietrza 37 4mm 741 Smm|754 6mn|wolenia załogi, stojącej w Ruszezuku i Warnie, | pudełko zawierające 15 pigułek 15 ct.; zwitek ze 
i w Królestwie Polskiem*, a pomieszezonym w|*034 głośnego dramatu hiszpańs iego pisarza Josć | _ (red. do 0°) : ; jest najzupełniej mylną. 120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się -pilnie 
Wiestniku Jewropy za b. m. autor, p. Iwan Jan- Echegaray'a p.t. „Galeotto“, Na przekład ten zwra- Temperatura —ga4 | —8o7| —1og | Sofia, 25 lutego. (Doniesienie Biura Reutera). |strzedz naśladownietw. Na pudełkach z prawdzi 
łuł, dochodzi do następujących wniosków: „Robo- | 99V Uwagę zarządu sej krakowskiej i artystów | w stopniach Celsinsza i i ` [Tutejsze koła urzędowe bynajmniej nie są zanie-|wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło- 
tnik polski otrzymuje większą zapłatę niż moskiew- posznkujących dobrye ar ua benefisowe przed-| Kierunek i moe wiatru NE? -"SE1 ~ |pokojone wymianą zdań pomiędzy mocarstwami! wana marka z czerwonym napisem: „Heilig. 
(Aki (z wyjątkiem Sosnowic); praca robotnika pol- stawienia. W temże D mi w czterech numerach (0 —=cisza, 10 burza) | E1 o rosyjskich propozycysch dotyczących księcia Leopold“ i nasza firma: Apotheke „Zum 
skiego jest produkcyjniejsza i sam on bardziej jest Rai SARA? Maurycy Sieber, autor „Wieńca polskie- | wilgotność względna o odhó Koburskiego. Propozycye rosyjskie traktują tu o- We ligem Leopold“ w Wiedniu róg Spigel- 
rozwinięty od moskiewskiego; piśmienność znaezniej F KOPE ee na uwagę studynm o Zygmuncie (w odsetkach) 91% | 98 71*/, |bojętnie, gdyż zarówno rząd jak i kraj — nawet gasse i Plankengasse. W Krakowie kiad w apte- 
| Bzerzy cię wśród robotników polskich; większa sa- |. i owskim. Jest to sumienna i gruntowna praca, |- Stan deb Des. w razie gdyby mocarstwa się zgodziły — są zde- | kach pp. Redyka, Wiszniew:: ~, So- 
l modzielnośó ich w porównaniu z moskiewskimi|J%0% 7 tych, których brak w literaturze muzycz- AC "M ru s h 10 10 j 7 cydowane odrzucić wszelkie propozycye, które bierajskiego, Krokiewicza i Józefa 
Gbjawia się w różnych instytucyach samopomocy, nej naszej dotkliwie dawał się ucznwać, Obok do-| pog; mj ko 


zakładanych z początkowania własnego i własnemi 

siłami tychże robotników polskich Robotnik polski 
mniej w roku ma świąt, lecz w ciągu dnia mniej- 
 Bzą liczbę godzin pracuje, mniej tedy praca szkodzi 
| tdrowiu, — na czem przemysłowiec nic zgoła nie 
braci, lecz owszem zyskuje. Stosunek robotnika pol 

skiego do pracodawcy jest normalniejszy i lepszy. 


Ze Stowarzyszeń. 


— Dziś w sobotę o godz. 6 popołudniu odbędzie 
~ bę ITI posiedzenie miesięczne Towarzystwa prawni: 
zego w sali radnej m Krakowa Na porządku 
dziennym: Dr. Maarycy Fierich „O posiadsniu 
| i zasiedzeniu tabnlarnem według materyałów do ko- 

deksu cywilnego“; dr Dargun „O nowej usta- 
"Wie w przedmiocie zabezpieczenia robotników od 
 brzypadków nieszczęśliwych.* Po posiedzeniu będzie 
zebranie towarzyskie w hotelu pod różą. 
| — W poniedziałek dnia 27 bm. o godz. 6*/ą 
Wieczorem odbędzie zię w lokalu Towarzystwa tech- 


kładnego życiorysu Noskowskiego, zawierającego na- 
wet szczegóły z młodzieńczych lat, jak pobyt w Kra- 
kowie i Zakopanem, które zdaniem p. Siebera odbi- 
ły się później w utworach cenionego kompozytora, 
autor rozbiera kolejno każde dz eło rozpoczynające 
od ślicznych krakowiaków. Jak Chopin wprowadził 
mazurki, jako perły mełodyi polskiej, tak Nosko- 
wski uszlachetnia formę krakowiaków. Niepodbna 
Przytaczać wszystkich innych poglądów wyrażonych 
w tej pracy, życzyć tylko trzebu, aby p. Sieber ze- 
chciał w podobny sposób zająć się przygotowaniem 
studyów n, p. o nieśmiertelnym Moniuszce, Włady- 
sławie Żeleńskim i innych naszych kompozytorach. 
Monografia mogłaby także wyjść w osobnej odbitce, 
pożądanej przez miłośników mnzyki, a przełożona 
na obce języki dawałaby dokładne pojęcie o kompo- 
zytorze. 

ze „ŚWiatła i cienie", Pod takim tytułem 
w Warszawie nakładem „nowej spółki wydawniczej” 


wyszedł Z druku poświęcony kobietom polssim 
pierwszy zbiorek nowell 


Wybory do Izby handlowej w Krakowie. 


W poniedziałek rozpoczynają się 'wybory do 
Izby handlowej. Przypominamy raz jeszcze listę 
kandydatów komitetu obywatelskiego : 

Handel wielki: Wentzl Konrad, Kwiat- 
e. a. Epstein Juliusz. , 

andel crobny: Fischer 
Ader Michał, Fritsch A kaj ah 

Przemysł wielki: Zieleniewski Leon, 
ati Adolf, Strzygowski Franciszek, Schönberg 

enis. 

Przemysł drobny: Stryjeński Tadeusz, 
Rehman Stanisław. 

Solidarne głosowanie na kandydatów komitetu 
jest obowiązkiem obywatelskim, który spełniony 
być winien tem bardziej, że agitacya, pragnąca 


byłyby sprzeczne z obecnym Stanem rzeczy i 


Bułgaryi i a wolą narodu bułgarskiego. 

Paryż, 25 lutego. Figaro zamieszcza artykuł, | 
podpisany przez Keratry'ego, który zaznacza, że 
Źródłem obecnej nowej sytuacyi politycznej jest 
dokonane przez Decaz888 i Gorczakowa 
zbliżenie Franecyi do Rosyi. Polityka 
Decazes'a była wywołana oświadczeniem Bismar- 
ka w r. 1874. uczynionem rosyjskiemu ambasa- 


dorowi w Paryżu, Orłowo wi, że Francya zbyt! 
szybko się reorganizuje i że Niemcy muszą dla | 


bezpieczeństwa zająć Nancy. Artykuł kończy się 
jak następuje” Rosya i Francya przejęte są je- 
dnakową chęcią utrzymania pokoju; teraz jednak. 
gdy zechcą, byłyby dość silne, nie żeby Swoje 
armie unieruchomić, ale żeby unieruchomić armie 
ligi pokojowej. To wystarczy, aby na przyszłość 
„rzetelnych faktorów trzymać w szachu i zapa- 
wnić ostateczne zwycięstwo nad brutalną prze- 
mocą. 

Bruksela, 25 lutego. Nord pisze, żetraktat 


Trauczyńskiego. (1880 16-24) 


NADESŁANE 


atkaliczaa woda mineralna 


SZCZKWIOWA 

napój oszeżwiający stołowy, 

skuteczny bardze na kawzei w okarobach szyi 
katarach żołądka i pęcherza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


: ; Le. i poezyj. Blisko dwudziestu | wprowadzić niewłaściwe żywioły do [zby — wy-|berliński jest podstawą rosyjskiejj (46 7-52) 
Rioznego przy ulicy Brackiej pod nr. 15 I piętro | antorów ane w zbiorku tym swoje prace. |tęża wszelkie starania, aby cel swój osiągnąć. |propozycyi co do zbiorowego kroku mocarstw | 
godzenie z następującym porządkiem dziennym. Pa l PoE zk: Bożydar, Kaszewski, Mieszczaństwo polskie w Krakowie i okręgu po-|u Porty, w celu uznania, iż obecność Koburskie- CARRE 
 Odozytanie protokółu z ostatniego posiedzenia w r. | Konopnicka, 9r—ot, "*ug I Stebejski. Nowele, e- |winno się oeknąć z bezczynności, świadome tego, |go księcia w Bułgaryi jest nielegalną. —- Jeżeli 
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Osoba w średnim wieku 


z lepszej familii, obanajomiona z podróżami za 
granicą, poszukuje miejsca za umiarko ' anem 
wynagrodzeniem jako panna do towarzystwa 
starszej osoby i wyręczania pani w domu, lub 
też do dzieci w wyższym domu. 
Łaskawe zgłoszenia pod literami A. B. 22 
poste restante Kraków. 322 13 


[FE zy AG” KE" 
KAŻDY 3% 1 10 
może mieć przez sprzedaż wszelkich ga- 
tunków prawnie dozwolonych 
K. | 
w= Losów na raty $ 
rocznie najmniej 


1200 złr. w. a. zarobku. 
Zapytania adresować do Wechsierhaus 
H. Fuchs, Budapest, Dorothengasse, 9. 


BROWAR 


na mniejszą skalę, przy miasteczku Fry- 
sztaku, z urządzeniem, piwnicami i staj- 
nią, jest na dłuższy. czas do wydzierża- 

wienia. Chmielarnia w miejscu. 
Wydzierżawiający : Józef Bielański 
w Krośnie. 30118 


Pomocnik handlowy 


władający niemieckim i polskim językiem, mło- 
dy, zdolny ekspedyent w bandlach papieru, 
przyborów pisemnych i galanteryi, fachowo 
wykształcony , mogący się wykazać chlubnemi 
świadectwami, poszukuje zaraz posady. 

Zgłoszenia uprasza przesyłać do Administr. 
„N. Reformy* pod literami T. T. T. han- 
dlowiec Kraków. 330 1 3 


DROGUERYA 
J. Wiśniewskiego 


magistra farmacyi 
w Krakowie, ul. Stradom , 
poleca 
BEF po cenach fabrycznych "8 
wszelkie towary apteezne, środki uniwer- 
salne , środki kosmetyczne krajowe i za- 
graniczne, najlepsze perfumy, mydła itd. 
Główny skład Cognaeu prawdziwego, Ru- 
mu Jamaiki, herbtty chińskiej, oraz wszel- 
kich bandaży, aparatów, instrumentów 
opatrunkowych ebirurgicznych i skład wód 
mineralnych. 

Również pośredniczy w kupnie i sprze- 
daży aptek, jako też w udzielaniu kon- 
dyoyj. | w 
Wszelkie zamowienia uskutecznia się cd- 

wrotną pocztą. 166 6 53 


EKSTRAKT SŁODOWY 


wyrobu 
J. EFFTĄŁCZYŃSKIGEGO 
w Winiarach pod Kaliszem 
jako środek leezniczy w kaszlu i innych choro- 
bach piersiowych, wypróbowany w swych skut- 
kach przez lekarzy i chemików, na wystawach 
Przemysłowo-Rolniczej Warszawskiej i Krajowej 
Krakowskiej zaszczycony medalami, oraz na 
Wystawie Higienicznej w Warszawie listem po- 
a chwalnym 13 23 0 
Cena 60 centów. 


Dostać można we wszystkich aptekach. 


jám 
1201 


apq 


złą m 
TEN Z SOLĄ 
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J. PRZEWORSKI 


właściciel składów węgla Brzęczkowskiego 


w krakowie 
przy ulicy Pawiej 
połączył swe składy torem kolejowym ze stacyą 


kolei Północnej cesarza Ferdynanda i poleca nadal 
dotychczasowym względom Szan. P. T. Publiczności 


prawdziwy A. 
MYSŁOWIC 


oraz wszelkie inne gatunki dla fabryk. 
Węgla zawsze dostać można w pełnych wago- 
nach, jakoteż i w mniejszych ilościach w składzie 

Q przy ulicy Pawiej po umiarkowanych cenach. 
BF Zwracam uwagę, że nadużywając mojej fir- 
Ś my, chodzą po domach fałszywi agenci, którzy w 
O moiem imieniu sprzedaż węgla ofiarują, oświadczam, 
Qiż żadnych agentów nigdy i nigdzie nie posyłam, 
Q a sprzedaże uskuteczniam wyłącznie w moich skła- 
Ż dach przy ulicy Pawiej. 


191 16 31 


OOOOOQ00000 00000000 OOOOCOCOOO 


Nie potrzeba golarza, 


Najnowszy 


M 


à 


pobraniem. Jedynie i wyłącznie u wynalazcy 


NICOLAS HIRNBAL, Wien, l., Schottenbastei , 4. 


t d leni 

« aparat do golenia Z 
którym każdy człowiek sam, w najstarszym wieku i drżącemi nawet rękami najsilniejszy 
zarost z największem bezpieczeństwem, bez zadraśnięcia lub skaleczenia się, dobrze, szyb- 
ko i czysto bez żadnych przyrządów z największą lekkością ogolić może. — Setki podzięko- 
wań jak i zamówień udowadniają, jak olbrzymie wzięcie znalazł powyższy aparat we wszystkich 


warstwach ludności. Cena za sztukę wraz z sposobem użycia Á złr. 90 eent. Kai 
2 5 


Dr. KAROL GOEBEL 


docent dentystyki w Uniw. 
Jagiell. 306 3 10 


3 ordynuje od godz. 9—1 i 3—6. Ô 

5 Plac WW. Świętych, Nr, 10, I piętro. Ó 
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Hurtownie.” Drobiazgowo. 


ALFRED RASSL 


w Opawie 


Skłac. Nasion 
gospodarczych i lasowych. 


traw, koniczyny, prawdziwej oryginalnej francu- 
skiej lucerny, la amerykańskiej kukurudzy (koń- 
ski ząb), buraków pastewnych, oraz zboża 
do siewu , wyborowe, najprzedniejsze i naj- 
pewniejsze masiona jarzym tak do pędze- 
nia w inspektach jako też do uprawy w polu, 
nasiona kwiatów. z poręczeniem za świe- 
żość , prawdziwość, dobroć i siłę kiełkowania 
Sprzedaż drobna. 

Skład wszelkich sztucznych nawozów , maku- 
chów rrepakowych i lnianych, Ia Portland ce- 
mentu, Ia papy dachowej, gipsu dla murarzy i 
rzeźbiarzy i t. p. 247 8 10 


| Łe mciłicue déjeuner 


0 
0 


Se trouve à Cracovie chez : 
MM. J.-F. Fischer, Linia AB; 
Jawornieki, grande Place, 


NOTA. Les tabletter de Chocolat Menier 
sont de 250 grammes et 125 grammes net. 


30 4 26 
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s» Zir. 25 ct. 


G Najnowszy 100 godzin idący wiederski pendułowy 


A) ZEGAR SALONOWY. 


Przez nową wielce pomysłowa kombinacyę udało mi się sporządzić ; 
wyśmienity zegar pendułowy w długiej gotyckiej skrzynce, zu- 
pełnie według wzoru, wyzłacany oszklony, po bajecznie niskiej cenie 

tylko 5 alr. 25 centów. 


Ten znakomity zegar jest około 50 centim. wysoki, naciąga się | 
raz ma 100 godzin, ma 


patentowaną świecącą tarczę zegarową 


i posiada następujące znakomite zalety: 1. Jest najdokładniej uregulo- 
wany. 2. Ma nie do zniszczenia sprężynę hartowaną. 3. Świeci w nocy 
jak księżyce. 4. Jest ładny , trwały i dobry. 5. Pomimo tych zalet jest 
rawie darowany. — Prawie 800 sztuk zamówili zegarmistrze i kupcy. 
rywatnym odsyła się natychmiast, uprasza się zamawiać jak najśpie- 
szniej. — Opakowanie w drewnianych pudełkach 60 cent. 


Razem 136 sztuk 


"m lęgi 
| 
a 
14. 7 


Dawniej 3 złr. 


Dawniej 3 złr. 
teraz tylko 


teraz tylko 


złotych i srebrnych haftów podolskich $ 
z opuszczeniem 25%, A; 
kilimków, weret i innych wyrobów ludo- 
wych z opuszczeniem 15% 9 
w składzie płócien krajowych © 
M. Kulczykowskiej Ô 
w krakowie, hotel Saski, ul. Sławkowska. 
PLOTNA 266 110 
nie należą do wysprzedaży. 
OOE© >©>©©>EC>O©OO©>O©>OE©E©0 
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% 


ażden odguiotek, zraguwa- 

a; akóry lub iradkZE 

asawa pewnie w najkrot- 

szym czasie Í bez bólu przez 

tylko napcęzlowanie sław. 

nym jedynie prawdziwym 

& irodklom Radlanera z 
Czórwomój Aptaki w Poznania, 


Pacaka s Rasską I pęzelkiem 5Oct. 


Ordna Madaifian ENREN yom Gilda na Madaillen 
C EDA 
1835 MAIEE Jniss mas Cane Ataae ) 


JET CAE Ooo | 


Prosimy uważać na obok umieszcz. markę ochronną dla uniknięcia podrabiań! 
©dświeżające pełne kwasorodu 


POWIETRZE LESNE w POKOJU 


tyłko przez aptekar:.a Ghyllanego 


BUKIET ILIESNY. 


Przez pierwsze powagi medyczne uznany i polecany! | 
Aptekarza Ghyllanego „Rakiet leśny* jest najsilniejszym wyciągiem z pędów 

| drzew iglastych, najmocniejszy nazarazem najprzyjemuiejszy środek czyszezący powietrze | 

w mieszkaniach. Odwania i czyści powietrze i odświeża przyrządy oddechowe, dlatego jest | 

niezbędnym w pokojach dzieci, chorych i w ogóle w mieszkaniach Jako dodatek do kąpieli ' 

działa bardzo skutecznie na nerwy i skórę, również jako dodatek do wody do mycia. Ghyl- | 

| lanego bukiet leśny z powodu przeciągłego pysznego zapachu ma pierwszeństwo przed wszel- , 

kim innym środkiem odwaniającym, także nadaje się do perfumowania pokoi i do chustek do 
nosa. Ceny w Wiedniu: wielki flakon I złr., mały 60 centów. Główny skład i wyrób : 


GG WETTENDORFER, 
7ien-Fiernals, Veronikagasse, Nr. 32. 


W Krakowie ma na składzie K. Wiszniewski, apt., Wilhelm Fenz, Rynek główny; 
we Lwowie P. Mikolaseh, apt., Narodnaja Torhowla i tejże filie. 2150 45 


15 Ziehungen in einem Jahre 


hiewon schon 
M$ am 1. März: I Ilaupttreffer 75.000 fl. 6. W. 
FF am 1. März: I Haupttreffer 25.000 fi. 6. W. 
PF am 14. März: I Haupttretfer 100.000 Francs-Gold. 


Die grósste Gewinnstchance 
bietet die nachstehende von uns arrangirte Losgruppe mit folgenden jihrlichen Haupttrefiern. 


I8er.30/D00FrLos] I Dombanos | Tungar. Krenzlos | I italien, Krenzlos 


Haupttreffer in den nächsten Ziehunzen: 


Am 14. März A > Am 1. Mal 
Francs 100.000 Gold| „ Am I. März Am) März 5.0 
O e E _ GTi f. 75.000 6,w. | A 25.000 6 w. | tre 15-000 Gold. 
Frances 100.006 Gold. Am I. August 


Lire 15.000 Gold. 


Am 2. November 
Lire 100.000 Gold. 


Am I. Juli 
fi. 15.000 6. W. 


Am I. Juli 
fl. 60.000 6. W. 


Am 14. August 
Francs 100.000 Gold. 


Am 14. November 
Francs 100.000 Gold. [ZE BE 
Am l4. Jänner n. J. Am |. Februar n. ). 


Francs 100.000 Gold. Lire 50.000 Gold. 


gF Jedes Los muss gewinnen. Ein Los kann zwei Treffar machen a 
nn, 

Wir erlassen diese drei vorziiglichen Lose gegen Cassa conlant nach Tagescours oder gegen 
me~ 16 monatliche Raten à fl. 5, oder gegen 20 monatliche Raten à fl. 4. "qgmqę 
Alieiniges Spielrecht nach Erlag der ersten Rate schon zur nachsten Ziehung am 1 März. 

Bei Beste!!ungen erbitten wir dia erste Ratha und 20 kr. fur Ruekporto per Postan- 
welsung. SJEP" Verlosungs-Kalender pro 1888 und Ziebungslisten franco und gratis. "gmp 
Alle in das Banksgechaft einschlägigen Aufträge werden coulant und prompt ausgeführt. 


Bank- und Wechsiergeschift 


Am 2 November 
fi. 50.000 6. W. 


Am 2. November 
fi. 10.000 6. W. 


30238 


| 
M. J. Guth & Comp. 


wien, I.,  kohLmarizt, Nr. 5. 


jakoto: Peruvien, Doeskin , Tüffel, 

liberyjne i strażackie, oraz wszelkie 

modne towary. "m". 
Wzory do przejrzenia posyła się franso , bo- 


Sukna. 
gato sortowane zbiory próbek dla panów | 


| Cienkie gatunki b. tanio. krawców nieopłatnie. 56 3 10 
'Skład fabryczny „Zz. weissen ILamm'* w Bernie (Morawa). 


Płótna krajowe 


surowe i apretowane, 
bieliznę damską i dziecinną krakowskiego wy- 
robu , fartuszki, sukienki do chrztu, czapeczki, 
kaftaniki, halki i t. d. pelesa ° 
pierwszy krakowski skład płócien krajowych 
M. IKulczykowskiej 
w Krakowie, Sławkowska, hotel Saski. 


(Bielizna stołowa, ręczniki i chnstki do nosa 
krajowe i zagraniczne.) 229 29 0 


Dra Nchwaigera 


WYCIĄG ROŚLINNY 


lacz r niem w zeciągu 4 ty- 
odai Fyszelkie nastę pstwa samogwałtu. 
jak polucye, osłabienia męskie i rozpo- 
czynające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót- 
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 
pondeneją albo wprost przez 


d poo 


przyborów do pisania 


|. ige wi i 
weleganCHTi 1 złr Dra Schwaigera w edluiu, 


Vil., Laudong., 29. 14 22 25 


(Marka oahronna.) 
Skład w Krakowie w aptekach pp. P. Krokie- 
wicza na Kleparzu, W. Redyka, E. Stockmara, 


byzoerkisą BURMONENT 


BULION. 


Zarząd dworu Łapszym poczta Brze- 
żany poleca wydoskonalony bulion podwójnie 
mocny. Nr. I. Ze zwierzyny i drobiu 6 złr. 50 c. 
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Nakładem księgarni, składu i wypoży- 
czalni nut muzycznych, oraz ekspedycyi 
pism peryodycznych 


N. A. Krzyżanewskiego w Krakowie 
wyszły 270 3 5 


Galil Jam: „Piosneczka z Ogródka*, 
wiersz Stan. Rossowskiego, cena 1 złr. 


nadlek. sztab. Dra Miillera 


Wstrzykiwania Mirach’ 


i pigułki leczą bez niebezpie- 
czeństwa i bólu każdą wydzielinę 
z cewki moczowej, białe upławy 
w kilku dniach, nawet w wypad- 
kach chronicznych bez żadnych 
złych następstw. Cena Nr. I. złr. 
160, II. w chronicznych wypad- 
złr. 2:50, pocztą o 25 ct. więcej. 


Osiabieni skutkiem nadużyć 


płciowych samo- 
gwałtu (oua- 

nii). grzechów młodości, po- 
lucyi, a ziąd wypływającego osła” 
biemia męskiego i rezdrażnie- 
mia nerwowego uleczą się w naj- 
krótszym czasie „„Wstrzykiwaniem 
Miracuło* Dra Mullera. Cena 
3 złr. 10 et. poczta i opakowanie o 25 e. 
więcej. Jedyny skład St. Georgs-Apotheke, 
Wiedeń, Wimmergasse, 33, dokąd proszę 
adresować zamówienia. 45 2 10 
Skład w Krakowie w apt. Stoekmara. 


Do sprzedania 


piękne meble i fortepian 


ul. Straszewskiego, 21. 284 33 


bogato wyzłacanej kasecie 


sprzedaję jak długo zapas starczy ZEG tylko po 1 złr. TĘ 
I kaseta zawiera 136 przedmiotów : 

50 arkuszy ładnego liniow. papieru listowego. | 24 piór stalowych kntych w pudełku. 
| 50 dobranych gumowanych kopert. | 2 arkusze bibuły wraz z podkładką 
| 8 trwała i eleganckie rączki do piór. 2 gumy do wycierania i linijka. 
3 najlepsze ołówki Hardtmauth. „, l ładny i trwały notes, 
Razem 136 sztuk kosztuje | złr. Wysyłam za zaliczką lub poprzedniem posłaniem należyto- 
ści jedyne na Anstro-Węgry generalne zastępstwo | 


Waarenhaus „zur ungarischen Krone“ 
Wien, Hundsthurmerstrasse, 18 38. 


279 2 6 | 


Materye w desenie Garnitur kap Canatas 
na suknie damskie, 90 etm.|(2 na łóżko I na stół) rypsowejdo obciągania pościeli, 29 Ł., 
szer., 10 mtr. złe. 8*50.lzłr. 4:50, jutowe zir. 350.|L szt. Ia złr.6, Ila złr. 5 20 


Attas wełniany Firanki jutowe Damast 
we wszel. kolor. modn, 9Ofturecki deseń (2 boez. 1 gór.)|3U łokci, 1 sztuka, lx zir, 
ctm. sz., 10 m. zir. 6*50.| kompletfe złr. 2:30. 850, Ia złr. 5'50. 


Kaszmir Sukno na podłogę Obrusy 
we wszel. modn kolor., 90fbardzo trwałe, 10—11 mtr.|lniane, różn. kolory, 3 szt. 
ctm. sz. 10m złr. 4:50. złr. 6, Ila złr. 3:50. "a _złr. 2, 9, złr. I. 


Beż (Baige) Kołdry Serwety 
najnowsze kolory, 100 ctm |atłasowe po złr. S*50.|lniaue, *, kwadrat., 6 sztuk 
szer, 10 m. ztr. 9-50. różowa po 3 złr. złr. 1:20. 


Brokat Płótna domowe Ręczniki 


w wszel. kolor., 60 otm sz |29 łokci wied., 1 sztuka */,|iniane, z frendzlami, 6 szt 
nowy deseń, 10 m. zr. A.|zkr. 5°50, */, złr. 4-20.|ztr, 1-80, z bordura zir. i*20. 


Creton Weba Kongo | Prześcieradła 


na suknie, do prania, najnow.|30 łok., lep. jak płótno, I szt |bez szwu. 2 m. dług. 1' m. 
wzory, 70 et. 10 m. złr. 2:804"/, zir. 750, *, złr. 58 .| szer., 1 sztuka złr. 150. 


Terno (Dreidrath) Selnyffon Sienniki 


60 em. szer., w jasn. i ciem.]30 łok.. 90 ctm. szer., 1 szt |jz włoskiego płótua, gotowy 
tłach, 10 m. I. 3:50, I, 2180 |[a złr. 5:50, Ia zir. 450 (duży, Ia zir. 40, Ila 90 © 


Materye na szlafroki Oxford Dywaniki przed łóżka 


(także na suknie) 60 em. sz [49 łok., najnow. wzory, 1 szt.|najnow. desenie, flanelowe 1 
w deseniach, 1C m złr. 2'50.]fa złr. 650, Ia złr. 4-50.|para złr. 2, jutowe złr. 1'30 


SB Wzory darmo i opłatnie. 3 2517 2 26 


wysyła za zaliczką: 


Ferdinandsgasse. Nr. 7, N, 


J. & S. KESSLER w BERNIE 


Promiowane na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie r. 1881 wina lecznicze. 


Malaga z zela z emn 


wyrobu 


aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie. 
Najlepszy i najskuteczniejszy środek z preparacyj że- 
lazistych przeciw niedokrewności. 

Przyjemnego smaku i niezawodnej skuteczności, działa cudownie prze- 
ciw bladaczee, trudnemu odpływowi regularności, wyczarpaniu sił, osłabieniu, 
ogólnej niemocy i wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom. 

Wyłączny skład u wynalazcy tego Środka 
aptekarza Henryka Blumenfelda "e Lwowie. 


Cena butelki I zir. 50 ct., podwójnej 2 złr. 50 ct. 


Skład dla Krakowa w aptece Wgo E. Stockmaura, ulica Grodzka. 
MME Broszurki zawierające dokładny opis, oraz wykaz świadectw wysyła na żądanie 
bezpłatnie apteka Henryka Blumenfalda we Lwowie. 99 lv 0 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


J. Trauczyńskiego, K. Wiszniewskiego; we Lwo- 
wie u p Z. Ruckera ; w Czerniowcach u p. Altha, 
w Brodach u p. Lateinera, również w aptekach: 
w Brzesku, Drohobyczu, Jarosławiu, Nowym Są- 
ezu, Opoenie, Rzeszowie, Samborze, Tarnopolu, 
Tarnowie, Zbarażu. 130 24 26 


10 złr, dziennego zarobku 


bez kapitału i ryzyka przez sprzedaż losów 
na raty w myśl U. A. XXXI. z roku 1823. 
Podania pod adresem 243 6 15 
Hauptstadtische Wechselstuben - Gesellschaft 
= Adler & Cie.. Buda-Pest. 
pro a n E S S 


q 


4700110900 0099000903004091100050 AUULGUDPDENL BLIGE YYRYPY KEP YAKNWWEŚÓE 
PA) 


ą 
z 


at 


peller 
ptó- 
Ffovym 


S Fi 


przesiwko 
> 


guje na zu- 
te wielu 


nacierań EX- 
yńtkich aj 


Paln-Ex 


wyleczenia służ 
ia. 


Jednakowos strzód 
tése po 


Fa 


nie anontowane leki, 
Richter 4 Cie, we Wić 


"Eapelloru; albowiem 


„ którzy jeszcze ni 
owego. Nie je 
y, umiejętnie zestawiony 
liwości reumatyczne 
omoeg 
gl, 120 alr, czyni g 


c] 
a wz 
çáliwe 
jedynie 
e we wsz 


zwł 


o polecano wszystkim cier- 


rodek niezawodny 
bów, głowy, krzyżów, kłucie 


ają zap 


i tych 
kodak dom 


ib 
o 
ct, 
ane szcz 


7 


bowansgo Pain 


, aby 


odagrę, j j} 
Jak k diso ten środek zasłu 


fe 


0 
otét bale z 


prawdzi 
ra 
duje się w Pradze, w 


© wypr 
waniać sa 


piej udowodni ta okoliczność, 
ak 


ty wszystkie pompatye 


de 


a 
Motna go dostać p 


go i ulubionego 
znaj 


żadenórodrktajemny, a tylkogoliierealn 
nie wyda pieniędzy na dzrno. 


ié niniejszćm do pró 


komite 


y sklad 
lwem. F. Ad. 


1 1444940249044000060040004940044904245000056 


hi f ai iu 


kotwicy. 


wn 


i dla niezamożnych, a 1 


te Bi 


++ 196946044444000040500000404640009040806500609460000090400000W666G640764746P6B4650004044P0 


posiada nasz kotwiczny Pałn-Expcller od łat 20, o 


dzrcie. łamanie itd., j 


ż w koncu powrócili 
przekonali się Oni przez porównanie, te tak dele 


eku jtd najprędzej uśmierzyć si 


J się zapro 
JĄ tego zna 
rytozym słabościom. * 
należy n 
ze znakiem 


ojmią, 
kach, a głó 
ul 


pellerecm  UmikRrkowana cena 40 ct. 


pelne zaufanie najle 
chery ch przepróbown=w 


Pow 

przecie: 

w ba 

dostępny 
jk 

łę 


r 


preparat zasługujący na ta wcale 
si 


Piąęcym na reumatyzm lub p 


jakie 


lam 
ZNA 


COLETTI 


D E O SE) 
Sciki uznań ! 
Wypróbowanych i za naj 
lepsze uznanych e. k. uprz 
i zegarów dostać można je 
- dynie u fabrykanta 

W. Köllmera 
w Wiedniu, 
1X, Servitengasse, 1 
Pracownia nowych zega- 
rów i napraw. 

Pych Proszę nie mięszać moich 
z Zegarów, które są uznane 
za najlepiej regulowane i 
wypróbowane ze zwyczaj- 
nemi wyrobami, z innych 
17 51 100 stron zalecanemi. 
lllustrowane cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 


Nr. II. Z wołowiny, cielęciny, drobin i zwierzy- 
ny po 5 złr, 50 et. Nr. ÍI. po 4 złr. 50 et. do 
sosów doskonały. Wszystkie te gatunki w ban- 
dlach znacznie drożej sprzedawane. Począwszy 
od ”/ą kila wysyła się. Biorący 5 kilo otrzymuje 
l łr rabatu na całej przesyłce. 3804 2 4 


Robaki bez względu na zmianę księżyca 


usuwają wkrótee pe zazyciu eukier- 
ki od robaków Henryka Blumenfelda, aptekarza 
| we Lwowie. Cena 20 et. 98 15 


Starszy pomocnik handlowy 


z dobremi świadectwami, znający się na 
winach i władający językiem polskim i 
niemieckim, znajdzie natychmiast miejsce 
w handlu korzeni. delikatesów i wina 


L. Windakiewicza w Wleiiczce. 
299 3 3 


— 
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O. x. uprzyw. 


BROWAR PAROWY b 
J. A. Johna Synów w Krakowie 


poleca 
Piwo marcowe, 
PR leżak, 
Porter krajowy. 


w beczkach |, */ i *, hekcolitrowych, oraz piwo buteikowe, którego wyłączny skład po- 
wierzony został firmie: L. Zagórny Marynowski „pod Gamhrynusem" przy ul. Mikołajskiej, l. 5. 


U 


Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, że w składzie moim 
utrzymuję następujące gatunki piwa bntelkowego : 


f Piwo marcowe exportowe : k 
| „mon plus ultra.  F J. A. Johna Synów. 

Porter krajowy czyli bok . | 

kiwe pilzącąakie Szar towe, j z browaru akcyjne£o. 

Wszelkie zamó: sienia zamiejscowe nskuteczniamy odwrotną pocztą. e 


17 104 L. Zagórny Mary tOWwWski. H 


pa 24 
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JAW EHKNATOW ICZ 


we Lwowie, ułica Kopernika, Nr. 3, w Krakowie, Sukiennice, Nr. 20, 
w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2, 
K poleca swojego wyrobu 
znakomite Środki, odszczególnione 7-ma medalami Za- 
slugi i 2 dyplomami uznania na wystawach krajowych 
i zagranicznych, 


Balsam de Mekka 


słynny ten środek używa się od niepamiętnych ezasów 
do zachowania piękności, świeżości i delikatnaści cery. 4 
Słoik 4 ztr. 


X Ziółka wschodnie o upa: cy, 50 cent. 

q ia a OM! _ 0. | 4 

i reparowaua nad kwiatami konwaliowemi do knnser- 

h) Gliceryna toaletowa korala twarzy. Flakony po 30, 50 c. i 1 złr. 
— T 

do mycia twarzy, ehroni od zmarszczek i węgrów, wygładza na- 

x Benzoe skórek. Flakon BO. ete Š h 97 52 0 


KEISI AAAA AATE AAAA AAE 


Odpowiedziainy rządca drukarni A. Šzyjows:i. 


